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Od W y d aw n ictw a .

Celem uregulowania nakładu u p ra s z a m y  
o wczesne odnowienie p re n u m e ra ty , któ­
rej warunki podano w nagłówku, obo ty 
•ułu dziennika. P r e n u m e r a tę  zamiejscową. 
' miejscowa przyjmuje tyli1® Admims racya 
Nowej R e fo rm y  w K r a k o w ie  i agencye wy­
mienione w n a g łó w k u  dziennika.

K r a k ó w ,  22 września.
D ualem  austryacko węgierski, obok wielu ujem­

nych s fron adm inistracji wspólnej, ma tę prz«- 
dewszystkiem bolesną wadę, £e dwa najważniej­
sze działy budżetu, b o  a r m i i  s t a ł e j  i m i n i ­
s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  uchw a­
la się w delegacyach w sposób anorm alny , nie 
odpowiadający nieraz intencyom parlamentów obu 
połów moDarch i Czyż nie jest w wysokim sto­
pniu niewJaściwem , że parlam ent uchwala np. 
ustawę wojskową, a minister wojny wykonaniem 
us’awy tej kierujący, nie jest odpowiedzialny przed 
parlamentem, lecz przed delegacjam i? Albo czyż 
państwo obciążaiąc swój budżet głównie wydat­
kami na armię, jako spójnię i gwarancyę stałości 
stosunków zagrauicznych, nie powinno mieć pra­
wa bezpośredniej kontroli nad gospodarką i 
charakterem o b u ty ch  gałęzi adm inistracyjnych? 
Zupełnie inna rzecz byłaby, gdyby minister woj­
ny, lub p. Kalnoky, stanął przed parlam entem  
przedlitawskim i tam bronić musiał swego bu- 
dL>tu, niż gdy w k o m i s j i ,  wobec kilkunastu 
< t1 -gatów cała sprawa, w p o u f n e m  niejako 
kółku, się rozgrywa.

.V ten sposób dwa ministerstwa, bezwarunko­
wo dla siły i mocarstwowego stanowiska państwa
najważniejsze, u c h y l a j ą  s i ę  w ł a ś c i w i e
z p o d  b e z p o ś r e d n i e j  Ł o n  t r o i  l p a r l a -  
m e n t u  jakkolwiek bowiem par lam en t wysyła 
swoich wybrańców do delegacyj. toż przeciez 
ni* jest to tosamo, co gdyby miał prawo obrado­
w a n a  i decydowania w p lenum  o sp raw ach  dla 
obu połów monarchii wspólnych. Delegacye stały 
się w praktyce maszyną do uehwalauia najcięż­
szego dla obywateli budżetu, a za to ani na a d ­
m in is trac ję  i charakter  armii, ani na k ierunek 
poi tyki zagranicznej p r a w i e  ż a d n e g o  n i e  
W y w i e r a j ą  w p ł y w u .  U wydatnia się to w p e ł ­
nej mierze p iz tdew szystk iem  na d e l e g a e y i  
a u s t r i a c k i e j .  Podczas bo wiem, gdy delega- 
cya węgierska z całą stanowczością i w d e c y d u ­
jącym przemawiać zwykła tonie, —  to potulDa 
dele acva austryacka spełn ia  swoje zadanie przez 
c i e r n i  we słuchanie wywodów mini3trów i uchw a­
lanie 1 idżetów, pozostawiając s te r  adm inistracji  
Wspólnych ministerstw w opatrznościowych rę ­
kach rzJądu, bez głębszej ze swej strony kry yk> 
i bez należytego uzasadnienia licznych postulatów 
krajów koronnych. . , ,

Dzięki temu systemowi w m inisterstwach tych 
c o r a z  d o s a d n i e j  p r z e b i j a  c h a r a k t e r  
w.  g i e r s k i  coraz silniej zaznacza się wpływ 
Za itawii. Mamy tego najlepszy dowód w toczą 
tych się obecnie obradach delegacyjnych. S p r a ­
w ę  r u m u ń s k ą  poruszyli W ęgrzy w swej ko- 
tmsyi i wyśrubowali ją do rzędu pierwszorzędnej 
kwestyi w polityce zagranicznej c a ł e j  m o n  i r  
e h i i. M inister Kalnoky dając onegdaj w węgier­
skiej komisyi delegaeyjnej wyjaśnienia o propa­
gandzie wieiko-rumuńskiej. przemawiał właściwie 
nie jako m inister austryacko-węgierski, lecz ja  o 
człi nek rządu węgierskiego, a raczej madziarskie­
go. Praw da, ża propaganda ligi rumuńskiej przy-

B E Z W Z G L Ę D N Y .
P O W I E Ś Ć

przez

K A Z I M I E R Z A  B O J A N A .

lj) (Ciąg dalszy.)
W mieście wiedziano i opowiadano sobie prze- w mieście wiea q 0ibrzymim spadku

rożne zabawne h story]k Q lze .
edyuburskim państwa A czj® dzjnnych

'ow  i P“P " ° "  t u . wreszcie o 
'y ta  od la. ■ Edynburga, który

*  ; / o d % S u  bez żadnego pozy-
Awu" -  tatu. _a _

- a .  V. ywaoo pana Alczyńskiego P _ 
c rr ■ , J m'ejskim lub na ulicy, J .
c.wszy cię do krzaczka lub do rynny, ocz7 » 
nią żywą sprzeczkę; iłómaczył coś, wspomin , 
prz 'konywał, irytował się i s tukał laską o tro- 
toar  Niejednokrotnie słyszeli przechodnie, ]ak w 
tych pogadankach z m artw em i przedmiotami P°" 
sługiwał się kilku słowami angielskietui- wynaa- 
Wiauemi z trudnością i dopiero po głębszym na 
m y ś lę :

— The process, sir  G reen!... panie dobro­
dzieju, a jakże... the prociSs! nic nie pomoże... 
Albo dwadzieścia milionów, albo nie, to... to the 
proctss!...

W takich razach, jak już rozpoczął używać ję ­
zyka angielskiego, można mu było śmiało na- 
pchać łupin z orzecha do kieszeni tużurka, przy 
biesić pajaca na plecach, a pewnie tego nie za­
uważył. T o też  nieraz zwłaszcza, gdy słuchaczem

brała dzisiaj rozm ary takie, że państwo nie mo­
że na nią obojętnie patrzeć, — lecz któż temu 
winien, jeśli nie Węgrzy przez swój teroryzm i 
znęcanie się nad mniejszością rum uńską? Kiedy 
Rumuni przybył, do Wiednia, aby u stóp tronu 
złożyć najpoddańszy adres z prośbą o pomoc prze­
ciw uci-jkowi, jakiego od rządu węgierskiego do­
znają, to nie dopuszczono ich do cesarza i króla, 
a W ęgrzy podnieśli ukizyk. że nikomu nie wol­
no nię wtrącać do Rumunów, b o  to  s p r a w a  
o - z j s t o  w ę g i e r s k a .  Teraz jednak, gdy ci Ru­
muni ostatecznością zmuszeni, sięgli po pomoc 
do swej ojczyzny, powiadają Węgrzy, że załatwie­
nie sprawy rumuńskiej jest zadaniem w s p ó l n e -  
g o ministerstwa spraw zagranicznych, a kiero­
wnik tegoż w gruncie rzeczy zajął stanowisko, 
jakie mu wskazano.

Pozwolimy sobie twierdzić, że exposó ministra 
Kalnoky’ego, jakie złożył ouegdaj w węgierskiej 
komisyi dla spraw zagranicznych, spotkałoby się 
z odraiennem nieco przyjęciem, gdyby je w au- 
stryackiej Radzie państwa wygłoszono, — gdy 
tymczasem starapilia madziarska, przyłożona przez 
delegacyę węgierską, będzie dla niego upoważnie­
niem do obierania nadal w polityce zagranicznej 
takiego kierunku, jaki dogadza wewnętrznym sto­
sunkom W ęgier.

Albo a r m i a  s t a ł a .  Węgrzy doprowadzili Jo 
tego, że ich pułki p ran ie  w y ło n ię  mają węgier­
skich oficerów, a gdy uzyskają jeszcze jednę aka­
demię wojskową, będzie znaczna część armii zma- 
dziaryzowana o tyle. że żołnierz i oficer będą je- 
dnej narodowości. Nie wytykamy tego jako w a- 
d y  w ustroju arm ii; przeciwnie sądzimy, że mo 
że to uchodzić właśnie za jej stronę dodatnią. 
Ale my, a właściwie D asi delegaci, najspokojniej 
tolerujemy zaopatrywauie polskich i ruskich pułków 
w oficerów niemieckiej narodowości, a nawet nie 
zdobywamy się na energiczniejszy p rjtes t, gdy 
nam wspólne ministerstwo wojny zakłada nie­
mieckie szkoły ludowe w kraiu. Naruszeniem ca­
łości i państwowego charakteru armii ma być w 
Przedlitawii to, co dobrem i wskazauem jest w 
drugiej połowie m onarchii!

W ten sposób wszelkie polityczne i ekonomi­
czne korzyści z dualizmu, — o tych ostatnich także 
wiele powiedziećby się dało, — spływają strum ie­
niem obfitości na W ęgry gdy Przedliiawia, a 
właściwie jej kraje eieszyć się musza tem. że w 
pokrywaniu wspólnego budżetu zasŁczytną mają 
przewagę.

Je s t to jed m  z ujem nych stron ustroju polity­
cznego Anstro-W ęgier, tę mająca zaletę że jak ­
kolwiek bardzo jesf bolesna to przestane się nią 
zajmować, jak gdyby z obawy, aby o jej usunię­
ciu z czasem nie Dależało pomyśleć. Kwietyzm 
Da tle dualizmu rozwielmożnił się w Przedlitawii 
prędzej, niż sądzono.

Końcowy ustęp tej wiadomości, zdaje się, lakie 
w decydujących ki łach ziazu uczynił wrażenie, 
że się nad spraw ą ;ą bliżej nie zastanawiano i 
nie poddano jej krytyce.

Dziś ogłasza N ow a Presse artykuł, w którym 
jak najdokładniej stwierdza końc awy ustęp — po­
wyższej nfieyaluej wiadomości — dodając jednako­
woż objaśnienie, że rokowania doprowadziły wpra­
wdzie do pomyślnych rezultatów —  lecz tylko dla 
W ę g r ó w .  Ź artykułu w ynika, Łe minister 
W urm brand zawarł kartele szkodliwe- dla Austryi 
i że Austrya ponosić będzie koszta tych trau- 
sąkcyp. Chodzi głównie o założ-inie nowego wę­
gierskiego Towarzystwa dla żeglugi na Dunaju. 
Autor artyl ułu przypom ina ministrowi V urm- 
brandow i, że dopiero przed kilku m:esiącami 
w dyskusyi budżetowej so rec iw ia ł się utworze- 
niu węgie okiego Towarzystwa dla żeglugi — pc 
kilku miesiącach m inister W urmbrand jest już 
wręcz przeciwnego zdania. Artykuł wykazuje, że 
założyć się mające T o w ar/y s tro  jest skierowane 

J- ,eref?m Towarzystwa austriackiego
into L  ' kiedy^ z cała potęgą przeciw tym 
S  N a d o ić :  przytacza artykuł
na L handel w Riece się podnosi

E ,Ł ° bV i r S  r Tryjeście 1 Ż« tak samo jak. 1 byc miejscem składowem dla
mąki i dizew a tak samo i W iedeń utraci swoje 
znaczenie hanulowe, albo tylko z trudnością zdo­
ła je utrzymać. •

Ciężki to zarzut dia m im stra handlu, że zawje- 
ra traktaty obli zo^e ria szkodę wł&snegc pań- 
siwa należy przeto przypuścić, że hr. Wuim- 
bramd zarzutu tego nie zostawi bez odpowiedzi.

U ile mi wiadomo dziś już w biurach niektó­
rych szefów sekcyjnych mmisterutwa handlu, któ­
rzy brali udział w konferencjach budapeszteń­
skich, odbywały się gorączkowe narady.

olusarz zawinił, kow ala powiesili powiedzieć 
można po rozprawie sądowej, która tem: dniami 
odbyła się przeciw ekspedytorowi i konduktoro­
wi omnibusów. Jddnego j tłru g n g ^  ukazano na 
karę pieniężną z „powudu przepełnienia1* wozu 
omnibusowego, w który.a zamiast sześć — oś u 
os°b siedziało. Oskarżeni byli o tj 481 ustawy 
karnej.

Jeżeli się zważy że przepełnienie tramwajo­
we — tego wychuchanego dziecka wszystkich
władz — począwszy od komunalnych a skończy­
wszy na namiestnictwu ’ ' ^ ś  już ,kw e-
styę“, o któńM(j nawet • inUówituift,

ćoezło dd tego, iż a laty grono
ludzi, których istniejące .ra i do desperacyi
przyprow adziły, 2 awiąza» ystwo pod na
zwą „SegntX?;fjverein  gegen aie Trunway-ober- 
fulluttg*  Mo dz'wić się można nie mało, że do­
tychczas przepełnienie tramwajów nie dało po­
wodu do rozprawy sądowej.

lo r e s p o o t a jo w e ]  M o rm f
W i e d e ń ,  21 września.

(?) Przed kilku dniami zamieściły dzienniki 
z Budapesztu ofieyalnie wysłane te leg ram y mniej 
więcej następującej t r e ś c i :

„Obecnie odbywają się tu konlerency-’ , w któ­
rych biorą udział węgierski m inister handlu Lu- 
kaes, austryacki m inister handlu hr. W urm brand 
i szefowie sekcyjni chu ministrów. Konferencye 
dotyczę ważnych bardzo kwestyj, między innemi 
ustanowienia nowego węgierskiego Towarzystwa 
■lla legiugi na Dunaju i upaństwowienia kolei 
południowej.1* Koniec brzmiał: „rokowania dopro­
wadziły do jak najpomyślniejszych rezultatów.*

jego stał się słupek od parkanu szkoły norm al­
nej, wracał stary em eryt do domu z jakiemś u- 
piększeniem na grzbiecie, pośród śmiechu niele- 
tu.eh lampartów i zdziwienia poważniejszych 
przechodniów. Niekiedy jednak swawolna dzia­
twa me miała odwagi zbliżać się zbyt poufale do 
starego ra d c y : wyglądał on wówczas groźnie, za­
ciskał pięści, żuł resztkami zębów, stukał laską
0 ziemię i robił wrażenie, że tuż, mż umesie 
trzcinę w górę i pocznie okładać martwego słu­
chacza po bokach.

Radca em eryt czuł się bardzo szczęśliwym, je­
żeli udało mu się zamiast krzaku, rynny lub 
słupka, pozyskać jakiego człowieka za słuchacza, 
który miał odwagę i cierpliwość wysłuchać od 
początku do końca historyi spadku edynburskie- 
go. vV ostatnich latach zdarzało mu się to coraz 
rzadziej, głównie z tej przyczyny, że wszyscy 
znajom. słyszeli historyę ;uż kilkakrotnie i wię­
cej słuchać nie chcieli. Otóż, gdy znalazł się je ­
szcze jaki odważny a ciekawy s ł^ h a^ z , Alezyń 
ski ciągnął go zaraz do parku Da ławeczkę, sa­
dzał na jednym  rogu tejże, sam umieszczał s ę 
na drugim, aby nie był żenowanym w swobodzie 
ruchów i opowiadał:

— A a ! .,  długa to historya, tomy można pi­
sać. Otóż widzi pan tak: W siedmnas'ein stu- 
leciU) podczas zaburzeń religijnych, wywędrowała 
k a to l ick a  rodzina Ilonesów ze Szkoi-yi i osiedliła 
gja w Polsce, gdzie jak wiadomo, tolerowano 
wszelkie religijne wyznania. Tymczasem prote­
stancka hn5a Ilonesów została sobie w domu
1 rob;ła maiątek. Długie to wieki, panie dobro­
dzieju.... No, o ^ 4 jedna część Ilonesów pizyszła 
do Polski i tu chodziła sobie z województwa do 
województwa z prowincyi do prowinr-yi... długie

L im a n o w a , 18 tarzania.
(S e jm ik  relacyjny.)

Wczoraj składał tutaj sprawozdanie z czynno­
ści poselskich .Jan P o t o i  z e k ,  poseł do Rady 
państwa. Zgromadzenie odbyło się w sali Rady 
powiatowej, któremu przewodniczył Stanisław 
U r y g a , gospodarz ze Żmiącej> członel Rady 
powiatowej.

Na zgromadzeniu obecny był komisarz tu tej­
szego starosewa.

Po otwarciu zgromadzenia pszez przewodniczą­
cego zabrał głos poseł J»n P 010 2 ® * * w kró­
tkich słowach wspomniał o czasach, kiedy stawał 
jako kandydat na posła i o juektorych opmjach, 
jakie wtenczas o nim wydawano i o trudnościach 
na jakie napotykał w zawodzie poselskim, wsku­
tek czpgo nie mógł tak swobodnie starać się o

dobro swych wyborców, jak tego pragnął. Na­
stępnie przedstawił zgromadzonym, co to jest 
Rada państwa i jaką ona mii wLdzę, jak jest 
skład Rady państwa i w jaki sjosób uchwalają 
się ustawy w Radzie państwa i przez ileto rąk 
mus; przejść każdy projekt iistawy, nim się usta­
wą stanie.

Potem opowiadał poseł włościański o niektó­
rych waż iejszych wypadkach, jakie zaszły w 
Radzie państwa, jak u. p. o projekcie reformy 
wyborczej hr. Taaffego, który spowodował jego 
upadek i utworzenie nowego ministerstwa. Przy tej 
sposobności wspomniał, jakie starania czynią ro­
botnicy o zaprowadzenie powszechnego prawa 
głosowania i że jak z wielu innych, tak też i 
z tutejszego powiatu otrzymał poseł kilka petycyj 
o zaprowadzenie powszechnego prawa głosowania. 
Tu wytłómaczył poseł, co to jest powszechne 
prawo glosowania.

W  sprawie tej rozwinęła się dłuższa dyskusya, 
podczas której kilku włościan w mowach swoich 
oświadczyło, że zaprowadzenie dla gmin powszech­
nego prawa głosowania b y ł o b y  s z k o d l i w e ,  
gdyż gospodarze dziś nie mogą sobie rady dać 
7 „czeladzią*, która z każdym dniem  staie się 
krnąbrniejszą, a do tego różne przybłędy, których 
giniua ani porządek społeczny niewiele in teresu­
ją, przegłosowaliby opodatkowanych. Natomiast 
oświadczyło s ę zgromadzenie jednogłośnie ze za­
prowadzeniem czyli rozszerzeniem b e z p o ś r e ­
d n i e g o  i t a j n e g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a  
przysługującego tylko tym, którzy posiadają jakiś 
nieruchomy majątek i od niego Dodaj od 1 — 2 złr. 
płacą.

Dalej mówił poseł o uchwalonej w roku 18iD 
ustaw ie'o zarazie bydła i wypłacaniu przez rząd 
95 procent w razie utraty bydlęcia; o regulacji 
waluty, o uchwalonej niedawno ustawie ochra­
niające przeciw wyzyskiwaniu fabrykantów ma­
szyn rolniczych i maszyn dc szycia, o zamierzo­
nej reformie podatków, o meldowaniu się pospo- 
litaków, o zamierzonej w roku l895*rew izyi ka­
tastru.

Następnie opowiadał poseł, że p-zem awiał w 
Radzie państw a o potrzebie reformy procedury 
cywilnej, że ta reforma ma Dastąpić, przy„em 
wzywał, aby wójtowie załatwiał sporne sprawy 
o miedze i drogi i t. d. sami w gminach a nie 
dopnszczi.il do sądowych procesów, które ludność 
lUjnują. Mówił, że w Kole polakiem często prze­
mawiał, gdzie teg„ była potrzeba, i że w b. r. 
przemawiał w Radzie państw a o regulaey, rzek 
w Gaficyi, poczem wezwał zgromadzonych, .aby  
swoje żądania przedkładali.

Potem włościanie D u t k a ,  M a m a k  i Ku -  
z a n  żądali zniesienia insty tucji notaryuszów 
przydzielen.a pertraktacyj po zma-łvch urzędom 
gm innym .

./lościanie K o c h . a ł a  i G o r y c z k a  żalili się 
na obecną ustawę konkurencyjną. Gospodarz D u ­
t k a  przem aw iał o zniesienie opłat od doręczeń 
sądowych. K o r d e c z k a  o przydzielenie „obra- 
zówek“ i drobnych i drobnych skarg urzędom 
gm innym . W łościanin U r y g a  przedstawiał, że 
zdarza się częsio, żć gdy kto napadnięty broni 
8ię i gdy potem obaj skarżą się do sądu, to są­
dy nie uznają obrony, tylko karzą tak tego któ­
ry się bronił, jak i tego, który napadł.

O l e k s y ,  A d a m c z y k  i K r a w c z y k  żalili 
się, że przy ściąganin taks wojskowych dzieją się 
nadużycia i że do płacenia taks wojskowych by­
wają zmuszeni i ubodzy; żądał: oni, żeby z taks 
wojskowych dawano mundury urlopnikom, zwła­
szcza biedniejszym.

U r y g a  i K o c h a ł a  opowiadali o różrych 
trudnościach przy stanowieniu klaczy u rządo­
wych ogierów. Włościanin K o t l a r z  mówił o 
zarazie Lydła, przytaczając wypadek, że pewnej

kobiecie nie wynagrodzono za bydło 95 procent 
wedle ustawy

U r y g a wykazy wał uciążliwości z powodu po­
południowej nauki w szkołach wiejskich, osobli­
wie. gazie dzieci mają 4 do 5 kilometrów drogi 
do szkół;.

Przemawiali jeszcze: Mamak, W ąchała, Soł- 
kowsk: o potrzebie ścisłego święcenia świąt i za­
mykania sklepów w święta, Kotlarz i U iyga o 
prawie polowania, wreszcie włościanin B i e r n a t  
zabrał głos i wymownemi siowy przedstawiał 
potrzebę, aby więcej uczono w szkołach religii, 
gdyż moralność między ludem wiejskim przez to 
upada.

Na te wszystkie mowy, żądan.a i pytania od­
powiadał poseł Jan  P o t o c z e k  każdemu mówcy 
z osobna i przyrzekł te SDrawy, które należą do 
zakresu działania Rady państwa, przedstawić przy 
sposobności w Radzie państwa, ostatniemu zaś 
mówcy, Biernatowi, podziękował za jego mowę i 
dodał, że jeżeli chcemy, aby Dasze szkoły przy­
nosiły ten pożytek, jaki przynieść powinny, to 
powinniśmy na każdym krokn współdziałać ze 
szkołą, gdyż największe usiłow aria ze strony 
szkoły, największa praca ze strony duchowień- 
sfwa, nie przyniosą moralnego pożytku, jeśli ro­
dzice swoim przykładem  psuć będą to, co do­
brego kościół i szkoła zaszczepiła; jeśli włościa­
nie, jeśli wójtowie i radni nie będą dbać o mo­
ralność swoich domowników i swoich gmin.

Następnie przewodniczący zgromadzenia, Sta 
nislaw Uryga, piękną przemową podziękował po­
słowi za sprawozdanie i za staranir. około dobra 
ludu wiejskiego, i postawił wniosek o no tum  za­
ufania dla posła, co też zgromadzeni z okrzy­
kiem „ n i e c h  ż y ; e “ jednogłośnie uchwalili. Ga­
łę sprawozdanie trwało blisko trzy godziny i wy 
warło na ludności wiejskiej jak najlepsze w ra­
żenie.

Z delegacyj wspólnyeh.
(Telegram biura korespondencyjnego).

Budapeszt, 22 września. W dalszem posiedze­
niu komisyi wojskowej węgiersniej delegacji po 
przemówieniach pp. B c l g a r a  i B u s s b a c b a ,  
zabrał głos minister wojny K r i e g h a n u i  » r  i 
oświadczył, żs wiiuwk w  mnlzet kwotę 401/00 
złr. na budowę akademi: wojskowej, pooiewa2 
chciał uczynić zadość rezolucyi wystosowanej ao 
jego poprzednika. Kwotę 40G00 'Je. oznaczył 
znawca jako potrzebną na plany Odnośnej rezo­
lucji delegacja austryacka dotychczas nie uchw a­
liła. Minister chociaż me uzDaje potrzeby po­
spiechu, pragnął, zastrzegając swoje stanowisko 
zasadnicze, że istnieje ktmieczność utworzenia no­
wej akademii, wypełnić życzenia węg.erskiej de- 
legacyi.

Po przemówieniu refeien ta  p. H e g e d i i s ,  cof­
nął swój wniosek, poczem przeważną większością 
przyjęto wniosek referenta. Również przyjęto od­
powiedź ministra na rezolucyę.

Odpowiedź na rezolucyę w sprawie ułożenia 
podręcznika dla prawa państw owego przyjęto do 
wiadomości, ponieważ m in is te r  w oj' d j  zastosował 
się do rezolucyi i egzem plarz tego podręcznika 
więczył referentowi.

Przy trzeciej rezolucyi, odnoszącej się do nauki 
języka węgierski go, m inister wojny zwraca uwa­
gę, że profesorowie niższych szkół realnych m a­
ją obowiązek z wychowankami nie umiejącymi po 
niemiecku, porozumiewać się w języku gjczygjym 
wychowanków. Żadnego ucznia nie wyaaL się 
z powodu nieznajomości języka niemieckiego. J e ­
żeli jaki uczeń musiał powtarzać pierwszy rok,

wieki panie dobrodzieju, więc ież i chodzić mo­
żna było. Żeby nie ci sz e ln ^ G re e n o w ie !... No, 
więc wracajmv do opowiadania. Ot li tamci zo­
stali tam, a ci tu. Jedni zapomnieli o drugich 
znpełnie. Aż tu, paDie dobrodzieju w roku p ań ­
skim 1862 czytam ja w gazecie urzędowej, że 
w Edynburgu umiera ośmdzie6ięcioletni? sta­
ruszka Marya Ilones de (Jaro i zostawia olbrzy­
mi majątek w wysokości dwu milionów funtów 
szterlingów, co na naszą walutę czyni około 20 
milionów złr. A a 1. , panie dobrodzieju, myślę so­
bie, ja także pochodzę po kądzieli z Ilonesów 
de Caro i moja kuzynka Henryka, której byłem 
opiekunem, a która dziś jest moją żo n ą : ona Do­
chodzi także. Więc ja zaraz do adwokata i dalej­
że zoierać papiery, poszukiwać i wertować w sta­
rych aktach, tabulach i t. d., no i... dość, że jak 
zacząłem dochodzić, tak przekonałem się, że my 
oboje jesteśmy jedyną prawą latoroślą rodziny 
Ilonesów i choć od tamtych szkockich oddali­
liśmy się o sześć pokoleń, choć zatem dziedzi­
czymy dopiero w szóstej linii, to przecież dzie­
dziczymy praw nie i słusznie, ponieważ nie ma 
żadnych krewnych i  lmii bliższych. Dziesięć lat 
zbiegło, nim zdołałem zebrać wszystkie papiery 
rodzinne, na podstawie których mogłem upo­
mnieć się o spadek. Dziesięć lat!... no, dłngi
to czas , panie dobrodzieju. .. Podczas tego
w Szkocyi dzieje się taka awantura: zamożna 
rodzina Greenów z Edynburga, spokrewniona 
z Ilonesam i przez Henriettę Ilones de Oaro, m o­
ją pra-babkę, występuje z pretensyami do dzie­
dzictwa i zagrabia cały spadek. Greenowie są 
linią dalszą, w dodatku nieprawą i wobec na­
szego zgłoszenia muszą bezwarunkowo ustąpić 
z listy spadkobierców. Nieszczęście chce, że

sprawa idzie w od włókę. J a  nie mogłem stanąć 
pierwszy z żądaniami, spóźniłem się, wskutek 
czego ci szelmy Greenowie podpłaciwszy adwo­
katów zagarnęli na razie cały spadek. Wytoczy­
łem im proces, włożyłem w ten proces cały 
moj majątek i codzień do niego jeszcze dokła­
dam, ale nie ustąpię tak ła tw o !... żebym miał 
pojechać go samego Londynu, żebym miał sam 
wyszukać najdzielniejszych adwokatów, żebym 
miał pójść na audyencyę do samej królowej Wi- 
ktoryi, żebym....

Na tych „żebym* kończył zwykle opowiadanie 
stary radca f zwykle zaperzał się ku ostatkowi, 
stukał laską, parskaf śliną jak kot podrażniony 
i żegnając pospiesznie słuchacza, odchodził do 
domu.

Początkowo niektórzy znajomi słuchali z cie­
kawością skarg emeryta, ważąc w własnej wyo­
braźni prawdziwość jego tw ierdzeń, lecz z cza­
sem, gdy to samo wysłuchali raz, drugi i trzeci, 
gdy przekonali się, że jedynym wynikiem proce­
su o miliorowy spadek są zwyczajne pogróżki 
Alczyńskiego, uznawali za najwłaściwsze znikać 
starem u z Oczu, jak tylko ten zabierał się do po­
nownego wyłuszczania kwestyi. Tak więc zacny 
radca ostatniemi czasy dla braku żywych słucha­
czy musiał zwracać się do martwych, cierpliw­
szych i mających więcej Boga w sercu, niż vam- 
ci. Przed tymi uskarżał się nietylko na przeklętą 
rodzinę Greenów, snującą mu się jak dzień, tak 
noc po głowie, ale także i na wszystkich znajo­
mych, którzy go już słuchać nie chcieli, ale na­
wet niekiedy wydrwiwali dowcipnemi przycin­
kami.

— Niewdzięczni ludzie! — skarżył się na

przykład przed ławką w ogrodzie —  oni Hie 
lepsi od Greenów. Aa!...

W wyobraźni starego cały obecny świat skła­
dał się z samych Greenów, z niego, z duszyczki 
Henrysi i jednego tylko poczciwego człowieka, 
młodego adwokata M acdonaldt, o którego poczci­
wości i prawości byłby chętnie wszystkim rozpo- 
wiećział gdyby go tylko słuchać chcieli.

— Ale gdzie to są ludzie?! —  mruczą* — 
gdzie do nich mówić ?! to saini G reenow ie!

Ten adwokat Macdonald był dlatego zacnym i 
poczciwym, ponieważ przc f  kilku miesiącami od­
niósł się pierwszy do Alczyńskiego z naBtępują- 
cem przedstawieni im : „Łaskawy panie ! Żnam
pańską sprawę doDize, przejrzałem  ją gruntów 
nie u mego byłego mecenasi. Briene. Ośmielę się 
zrobić panu pew ną propozycyę. Rodzina Greenów 
jest wpływową i ma magnacki majątek, to też 
z me ua drodze legalnej nie dojdziesz pan n i­
gdy do l.ońca jeżeli jednak chcesz uzyskać nie 
cały spadek, lecz część jakąś tylko, jeżeli się tą 
częscii zadowolnisi. a mnie dasz znaczny p ro ­
cent twoich zysków, w takim razie powierz mi 
papiery twoje, & ja  postaram  sie wydrzeć z gar­
dła Greenów tyle, ile tylko będzie mouliwem, 
w każdym razie wydrzeć jak najwięcej... P roce­
sem nic nie wskóramy, bo spraw a uległa p rze­
dawnieniu, jednakowoż możemy ich gnębić dz’eu- 
nikami, możemy prześladować opinią publiezuą 
tak długo że wreszcie znużeni podjazdową walką 
zgodzić się będą musieli na p eu n e  ustępstwa, 
byie tylko raz uzyskać spokój zupełny.*
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to należy to uważać za uczęszczanie na kurs 
przygotowawczy.

Z polecenia m inistra wojny, pułkownik F  r  a 
wyjaśnia, że w wojskowych zakładach naukowych 
na W ę g r z e c h  wielu nauczycieli zna dokładnie 
język węgierski.

Odpowiedź m inistra przyjęto do wiadomości 
z utrzymaniem rezolucyi. W ten sam sposób za 
łatwiono czwartą rezolucyę, odnoszącą się do ob 
sadzania miejsc w wojskowych zakładach nauko 
wych i wychowawczych.

Dyskusyę z powodu rezolucyi w sprawie roz 
mieszczenia wojska odroczono na dzisiaj.

Odpowiedzi na rezolucyę o zakupnie koni i na 
rezolucyę o stypendyach dla elewów wojskowych 
przyjęto do wiadomości.

P rzy  rezolucyi odnoszącej się do uzbrojenia 
armii p. Rudnyansky zapytuje, o ile rząd w si ól 
ny wspiera węgierską fabrykę broni przez udzie 
lanie jej zamówień.

M inister K r i e g h a m m e r  odpowiada że po 
trzeby armii pod względem zaopatrzenia w broń 
palną pokryto zupełnie. Na ten cel nie istnieją 
żadne kredyty i nie wstawiono w budżet ża 
dnych żądań. Z tego powodu ani w budape 
szteńskiej fabryce broni, ani w fabryce broni 
w S t e y e r  nie ma w robocie żadnych karabi 
nów dla wspólnej armii.

Na interpel&cyę p. B o 1 g  a r  a, wniesioną przy 
rezolucyi odnoszącej się do jednorocznej służby 
ochotniczej, m inisfer wojny odpowiedział, że licz 
bę oficerów rezerwy, potizebną na przypadek woj 
ny, przekroczono o cyfrę 300. Nie można iść 
z nominacyami ad  in fin iłu m , lecz należy zwra 
cać uwagę na rzeczywistą potrzebę, gdyż w ra ­
zie mobilizacyi istniałaby znaczna liczba zbędnych 
oficerów rezerwy. Z tego powodu już w tym ro 
ku tylko część jednorocznych otrzyma nominacyę 
na podporuczników, a reszta otrzyma stopień za 
stępców, któiych nie należy uważać za ode­
pchniętych. Co się tyczy jednorocznych ochotni­
ków, którzy starają się o przyjęcie do stałej słu ­
żby, czyni m inister uwagę, że już w roku ze­
szły id komendanci oddziałów otrzymali polecenie, 
aby zezwalali ta tim  jednorocznym na bezpośre­
dnie przejście do zwykłej służby. Przez przenie­
sienie oficerów rezerw y do zwykłej służby nie 
ucierpi nic dotychczasowe uzdolnienie oficerów 
zawodowych. Tacy oficerowie rezerwy przyjęci do 
służby czynnej, okazali się dotychczas zupełnie 
odpowiednimi. Niektórzy z nich skończyli nawet 
szkołę wojenną z dobrym postępem. Skoro zre 
szlą szkoły kadetów dostarczać będą większej 
liczby oficerów, uzupełnianie liczby oficerów przez 
powoływanie oficerów rezerwowych do czynnej 
służby można będzie zmniejszać coraz bardziej. 
W piechocie i inżynieryi przyjęto dotychczas 757 
oficerów rezerwowych do czynnej służby, a 288 
odbywa służbę na próbę.

Na dalsze pytanie p. B o 1 g  a r a odpowiada 
m inister, ze każdemu żołnierzowi wolno składać 
egzamin i przez to uzyskać kwalifikacyę na ofi­
cera. Celem przygotowania się do egzaminu mo 
żna uzyskać urlcp aż do roku. Następnie przyję 
to odpowiedź na rezo]uęyę przy utrzymaniu sa­
mej rezolucyi. Na tern wczorajsze posiedzenie 
zamknięto.

„Temps“ o Polakach.

W ystawa lwowska, jak powiedzieliśmy, zwró 
ciła na nas uwagę~ Europy. Po dziennikach au­
striackich, węgierskich, niemieckich i wielu fran­
cuskich zabiera obecnie głos paryski Temps, aby 
we wstępnym artykule p. t. L a  na ticn  polonai- 
se skonstatować z powodu wystawy i ostatnich wy­
padków we Lwowie jedność i niepodzielność na­
rodu polskiego i wyrazić zdumienie, że naród 
rozćwiartowany, w trudnych i ciężkich warun­
kach, mógł odrodzić się w Prusiech i zająć tak 
wybitne Btanowisko w Austryi, a zarazem zacho­
wać jako całość zadziwiającą żywotność narodo­
wą. Oto najważniejsze ustępy tego a rty k u łu :

„Po uroczystościach lwowskich i po wizycie 
cesarza Franciszka Józefa we Lwowie, można za- 
stosować do Polaków w Galicyi słowa p o e ty : 
„Austrya w twym obozie. “ Po przyjęciu N iem ­
ców poznańskich u byłego Kanclerza można osą­
dzić, z jaką żywotnością Polacy zniweczyli plan 
strategiczny, obliczony nu zagładę ich narodo­
wości i jakie stanowisko potrafili zająć w Pru- 
sieeh i w cesarstwie. Ta historya odrodzenia na­
rodowości nie jest wcale jedną z mniej wzrusza­
jących kart w dziejach obecnej doby i zaprawdę, 
warto zaznaczyć, za pomocą jakiej polityki naród 
bez państw a odzyskał stanowisko i wpływ w 
sprawach wielkiej wagi. W obu cesarstwach re- 
zuhaty tej polityki są widoczne, odzyskany wpływ 
niewątpliwy."

Tu dziennik paryski wspomina o pozdrowie­
niu, jakie składali Polakom we Lwowie Węgrzy, 
Niemcy, przedstawiciele historycznej szlachty cze­
skiej —  i tak dalej pisze:

„Uwieńczeniem tego tryumfu była wizyta ce ­
sarza Franciszka Józefa, który w otoczeniu m i­
nistrów przybył do Lwowa: manifestacya bez­
przykładna. która do pewnego stopnia nadaje 
pierwszeństwo Galicyi w państwie austryackiem 
Lwów stał się faktycznie na kilka dni stolicą 
monarchii, jako widomy znak tego, że Polacy są 
w Austryi środkowym punktem  wszystkich kom- 
biuacyj politycznych i parlam entarnych i kardy­
nalną podstawą nowej większości parlam entarnej 
i nowego rządu....

„W  P rusiech , które przejęły tradyeye Zakonu 
krzyżackiego, pod tw aidą ręką scentralizowanego 
p ań stw a , gdzie reiigia nie łagodzi lecz zaostrza 
jeszcze antagonizm rasowy, narodowość polska 
nie obchodzi naturalnie takich tryumfów i zape­
w ne nie prędko jeszcze obchodzić je będzie. Ale 
jakże daleką je s t utopia niemieckich profesorów 
pastorów i arystokracyi agrarnej, dążącej do zni­
weczenia Polski katolickiej i postawienia w to 
miejsce osadnika niemieckiego, jako pioniera idei 
i kultury germ ańskiej, wiernego religii państw o­
wej I Jak  wielka droga przebyta od czasu zesła­
nia prym asa polskiego i tylu przedstawicieli kle­
ru , od czasu ułożenia planu kampanii agrarnej 
celem wywłaszczenia Polaków ! Co za bankructwo 
polityki eksterminacyjnej I Cesarz W ilhelm powo­
łuje Polaka- ua stanowisko arcybiskupa poznań­
skiego ; przywraca język f olski w nauce religii; 
powołuje do Izby panów szefa sejmowej frakcji 
polskiej; w Rzymie szuka niegdyś wygnańca.

kardynała Ledóchowskiego, otacza go grzeczno­
ściami, wyciąga doń rękę i m ów i: „Zapomnijmy 
o przeszłości." W Prusiech narodowość polska 
nie tryumfuje, ale czuje się uratowaną, oddycha, 
żyje, odradza się. B a, Niemcy poznańscy czują 
się prawie zagrożeni i zanoszą swe skargi do 
W arcina."

Autor artykułu odniósł wrażenie komizmu z za­
chowania się Bismarka wobec tych skarg , gdyż 
były kanclerz nie przestał w duszy nienawidzić 
Polaków, ale nic przeciwko nim poradzić nie 
może.

Temps przytacza wreszcie słowa Kościelskiegt. 
„Polska jest niepodzielną, pomimo granic wy­
tkniętych na karcie. Istnieje zawsze jeden naród 
polski, jednej krwi ,  jednej duszy, a części tego 
organizmu czują swą jedność, wspomagają się 
wzajemnie się r zumią" — i dodaje ud siebie 
„Cały szereg faktów dowodzi, że słowa te nie ss; 
prostem  uniesieniem oratorskiem lub pobożnem 
życzeniem , lecz stwierdzeniem żywej rzeczywi­
stości. Pozostaje zbadać, za pomocą jakiej polity­
ki naród podzielony doszedł do odrodzenia 
w Prusiech i do panowania w Austryi. P rzed­
miot to wielkiej w a g i, ide nie Ja  się omówić 
w krótkich słowach."

Z oddalenia, z jakiego prasa francuska sądzi 
nasze stosunki, wypadki przedstawiają się niekie 
dy w nienaturalnych ksz ta łtach ; stąd pewna 
przesada w ocenianiu naszych zdobyczy polity­
cznych ; ale bądź co bądź ważną jest rzeczą że 
opinia publiczna Europy jednomyślnie stwierdza 
jedność, niepodzielność i żywotność narodu pol- 

’ lego. Zwycięstwa nasze są dotychczas nader 
skromne, ale żyjemy, b ro ń m y  si° do ostatka i 
da Bóg, zw yciężym y!

Przegląd polityczny.
J Z r a to ó w , 22  września.

7 powodu odbywających się obecnie egzami 
nów j e d n o r o c z n y c h  o c h o t n i k ó w  na ofi­
cerów rezerwowych domaga się półurzędowy 
o rg tn  węgierski, znany Tester Lloyd, aby tych 
randydatów, którzy dla tego jedynie nie mogą 
)yć uznam za uzdolniouych na oficerów rezer­
wowych, że brak im tem peram entu, tego, co na 
zywać się zwykło: p rezencją  {Auftreteń), a czego 
ednoroczny ochotnik nauczyć się i przyswoić 

sobie mimo najlepszych chęci nie może, —  n i e  
z m u s z a n o  d o  d r u g i e g o  r o k u  s ł u ż b y  
c z y n n e j .

My do tego słusznego zresztą żądania dodamy, 
że w ogóle §. 19 ustawy wojskowej powinien 
doznać stanowczej zmiany. Jeżeli bowiem przed 
6 laty administracya wojskowa t a m  j e d y n i e  
motywowała potrzebę przymusowej dwuletniej 
służby dla jednorocznych ochotników, że tylko 
)od tą presyą zyskać będzie można niezbędnie 
>otrzebną liczbę oficerów rezerwowych, to  o b e ­

c n i e  m o t y w  t e n  u p a d a ,  skoro adm inistra­
cya wojskowa oświadczyła wyraźnie, że m a  j u ż  
d o s t a t e c z n ą  l i c z b ę  o f i c e r ó w  r e z e r w o ­
w y c h  i że z tego powodu jednoroczni ochotnicy 
po zdania oficerskiego egzaminu w przeważnej 
iczbie mianowani będą tylko zastępcami ofice­

rów, a dopiero w miarę potrzeby awansować bę 
dą na podporuczników w rezerwie. Istnieje więc 
uzasadniona obawa, że kom isje egzaminacyjne1 
zastosują obecnie do wymagań swoich z n a- 
c z n i e  w y ż s z ą  s k a l ę  i coraz więcej jedno­
rocznych ochotników odbywać będzie przym uso­
wą służbę przez rok drugi.

Nie można się dość wydziwić, że ten groźny 
stan rzeczy, mogący rok rocznie wytrącać z ko­
lei zawodowej setki naszej młodzieży, nie zwró­
cił w tym stopniu uwagi powszechnej, jak tego 
doniosłość sprawy wymaga. Pozwólmy sobie 
irzypomnieć, że przed szesciu laty z całą sta­

nowczością występowaliśmy przeciw przymuso 
wej dwuletniej służbie „ochotniczej" —  nie poj­
mowaliśmy bowiem i nie pojmujemy dzisiaj, jak 
można komuś narzucać obowiązek posiadania 
irzymiotów osobistych, które nie leżą w jego 

tem peram encie i charakterze. T a k i e j , j a k u 
n a s ,  u s t a w y  w o j s k o w e j  n i e  ma  w ca-  

y m  ś w i e c i e ,  — A u strja  pierwsza dała przy- 
tład, którego jednak nikt nie pokusił się dotąd 
naśladować.

Przecież rooż« w delegacyi austryackiej znaj­
dzie się poseł, który zażąda w tej sprawie bliż­
szych wyjaśnień od m inistra wojuy i wytłóma- 
czy potrzebę zmiany postanowień ustawy wojsko­
wej odnośnie do jednorocznych ochotników. 
Skoro iuż m u s i m y  ciężkie ponosić ofiary ma- 
teryalne na armię, to niechże przynajmniej m ło­
dzież nasza nis będzie narażana na zaprzepa­
szczanie swej kary ery, s k o r o  a b s o l u t n i e  

a d n a  t e g o  n i e  w y m a g a  p o t r z e b a .

' zaboru pruskiego. K am isya  rentowa i komisy a 
koloni zacyjna.

Ze sprawozdań urzędowych, dotyczących dzia 
łalnoeci generalnej komisyi dla włości rentowych 
okazuje się, że komisya utworzyła w 1893 roku 
razem 1490 osad rentowych. Rozparcelowano na 

176 dóbr w całości Jub częściowo, czyli ob­
szar wynoszący 38.606 ha.

W artość taksy utworzonych osad rentowych 
wynosi 10 610.021 mr., czyli 798 mr. ze hektar.

arcelujący otrzymali ogółem 1,378.541 m r. ty ­
tułem wpłaty, 7,493.802 mr. w listach ren to­
wych, 32.057 mr. jako rentę pryw atną i 714 932 
mr. na hipotece. Liczba pożyczek udzielonych w 
istach rentowych na początkowe urządzenie się 

osadników wynosi 619.750 mr., liczba rent ban 
tu rentowego i pożyczka budowlana, przejęta 
^rżez osadników, wynosi 330.717.

Z pom iędzy . ogólnej liczby osad rentowych 
przypada 326 na W. Ks. P o z n a ń s k i e ,  472 
na P r u s y  Z a c h o d n i e ,  185 na Ś l ą s k ,  261 
na Prusy Wschodnie, 99 na Pomorze 27 na 
liandenburgią, 8 na Szlezwig H olsz tyn , 7 na 
lanow er, 89 na Hesyą i Nasawią i 16 na W est­
falią.

Do końca roku 1893 utworzono ogółem 1882 
osad rentowych za pośrednictwem komisyi.

Może polakożerców, którzy posądzają general­
ną komisyę o polonizowanie prowincyi wscho­
dnich, uspokoją następujące u r z ę d o w e  liczby, 
odnoszące się do wyznania i narodowości osadni- 
tów : z pomiędzy ogólnej liczby 1882 osad ren­
towych znajduje się 1135 w rękach protestan­
tów, 742 w ręku katolików, 1 w ręku żyda i 4

w ręku m enonitów , pod względem narodow ości: 
1296 w r ę k a c h  N i e m c ó w ,  a t y l k o  524 w 
r ę k a c h  P o l a k ó w ,  16 w rękach Litwinów 
44 w rękach Mazurów.

Polakożerczy Geselliger, wychodzący w Gru 
dziądzu, pisząc znowu o działalności k o m i s y  
k o l o n i z a c y j n e j ,  spodziewa się, że jeżeli dal 
sza jej działalność pójdzie w tern samem tempie, 
jak dotychczas, to po 12 latach około 180 000 
ha., t. j. BYg prc. całego obszaru W . Ks. Po 
znańskiego i Prus Zachodnich, a 6 1/* prc. obec 
nego obszaru wielkich posiadłości ziemskich w 
obu dzielnicach przejdzie przez rękę komisyi ko 
lonizacyjnej, czyli że wtedy około 1 8 1/* procent 
wielkiej własności ziemskiej, która przed rokiem 
1890 pozostawała w rękach Polaków, zamienio 
ną zostanie na n i e m i e c k i e  w s i  c h ł o p s k i e ,  
Owe 200 do 300 osad nadadzą tym obszarom 
polskim do pewnego stopnia s i l n y  c h a r a  
k t e r  n i e m i e c k i .  W reszcie polakożerczy or 
gan grudziądzki stawia polskiej wielkiej własno 
ści ziemskiej taki miły horoskop na przyszłość

„Opierając się na doświadczeniach dotychcza 
sowych, nie należy uważać za zbyt śmiałe przy 
puszczenie polityków i ekonomistów, że około ro 
ku 1930 p o l s k a  wielka własność ziemska w 
W. Ks. Poznańskiem i w P iusach  Zachodnich 
z bardzo małym wyjątkiem majoratów, katolickich 
dóbr kościelnych i majątków kilku bardzo do- 
brze sytuowanych rodzin, zamienioną zostanie na 
n i e m i e c k ą ,  pod warunkiem wszakże, że ener 
gia po stronie niemieckiej nie osłabnie".

Jakiemże ostrzeżeniem winna być ta przepo­
wiedni? dla Polaków. Nam nie wystarcza dotych­
czasowa energ ia; ażeby oprzeć się germ anizacji 
my musimy zdwoić naszą pracę i naszą usil- 
ność.

Sprawy sądowe.

l)r . Jó se f Orłowski przed sądem.
(Dokończenie.)

Z kolei zabrał głos obrońca dr. A b ł a m  o- 
w i c z.

Zaznacza on na wstępie, że nie będzie szedł 
za przykładem  prokuratora i rozpoczynał wywo­
du swego od charakteryzowania curriculum  vita t 
oskarżonego. To zdaniem obrońcy jest w tej 
sprawie zupełnie zbytecznem. Zdania i opinie 
jakie z ust najbardziej obciążających świadków 
w toku mniejszej rozprawy o oskarżonym się 
wyłoniły, przemawiają aż nadto n? jego korzyść. 
W edle zeznania ś. p. Wandy Palecznej i p 
Turlińskiego, następnie wedle zeznania takich 
osób, jak lichwiarza Pinkusa Kalischa lub Roza­
lii Breit, osób, które mniej niż ktokolwiek inny 
miały powodu oszczędzać oskarżonego, wychodzi 
Orłowski na człowieka, któremu pod żadnym 
moralnym i etycznym względem zarzutów czynić 
nie można.

Oskarżenie p, prokuratora rozdziela obrońca 
na dwie kategurye: na fundam enta i budowę. 
Zbudowany przez p. prokuratoia gm ach zarzutów 
nie opiera się na faktycznych podstawach. 
Domniemywać się dodatniego fa_tu zawsze wol­
no — ale domniemywać się zbrodni tam, gdzie 
nie ma do tego podstaw, nie możn? W szcze- 
gółowem uzasadnieniu swego wyv odu obrońca 
idzie porządkiem pytań i stara się kolejno zbijać 
zarzut sfnszowania Weksli na 550 i ' 700 złr. 
Poświęciwszy długi ustęp wynurzeniom szacunku, 
jaki ma dla hrabiego Dzieduszyckiego, zaznacza, 
że pomimo najlepszej wiary, jakąby oragnął 
przypisać zeznaniom hrabiego, na zasadgle ze­
branych szczegółów i dowodów, inaczej je aniżeli 
jrokurator oceniać musi. Hrabiemu nie dopisuje 
pamięć, wikłał się i mylił ciągle przy skradaniu 
zeznań i w najlepszej wierze mógł złożyć błędne, 
a w każdym razie nie wystarczające do potępie­
nia oskarżonego zeznania.

Obrońca twierdzi, że Orłowski miał tyle pod- 
jisów wekslowych do dyspozycyi, że z pewnością 

nie potrzebowałby się uciekać do tak nierozsą­
dnego kroku, jak fałszowanie weksli na tak małe 
cwoty. Orzeczenie znawców także w tej mierze 
jest dwuznaczne i niestanowcze. Zresztą Orłowski 
jest oskarżony o sfałszowanie, a nie o puszczenie 
w obieg sfałszowanych weksli, wobec braku 
wszelkiego dowodu winnym sfałszowania uznany 
być nie może.

Co do faktu sprzeniewierzeni i wekslu na złr. 
3.000, powierzonego oskarżonemu przez p. Kazi­
mierza Ostaszewskiego, obrońca dowodzi, że o 
sprzeniewierzeniu mowy być nie może tam, 
gdzie przedmiot sprzeniewierzony żadnej nie po­
siada wartości. W ekslu tego, jak i innych równo­
cześnie powierzonych, żadna insty tucja  finansowa 
zeskontować nie chciała, zaczem zarzut sprzenie­
wierzenia sam przez się upada.

Czy te epizody pozorujące winę oskarżonego 
zawierają dostateczne cechy krym inalne do potę­
pienia, to pytanie, na które nie obrońcy rzeczą 
odpowiadać. Ale faktem jest, że mają one cechy 
tragiczne. Zachodzi tu coś na kształt owego zda­
nia poety: „Der M ohr hat seine Schuldigkeit 
gethan, der M ohr kann  gehenu. Murzynem ta ­
kim był Orłowski.

Odnośnie do zarzutu lekkomyślnej niewypłacal­
ności prdnosi obrońca, że w danym wypadku 
niema istoty czynu i jej cech. Orłowski zakłada­
jąc pismo nie miał nic i zamykając je również nic. 
Niewypłacalnym był przybywszy do Krakowa, a 
jakc redaktor był mandataryuszem Dieniędzy cu­
dzych. Akty nolaryalne, jakiemi Orłowski przyj­
mował na siebie długi K u ryera , uie były w swej 
istocie takiemi aktami, ale układem osobistym 
wynikłym z obrachunku dwóch ludzi, których 
bliskie łączą stosunki. K w estja dotyczy tutaj tyl­
ko tych obu ludzi. K uryera  Polskiego oszacowa­
no przez znawców na 100 złr. Jest to szacunek 
konia wyścigowego po śmierci, dokonany znów 
za sprawą owego klasycznego świadka dra Mi­
chała Śliwińskiego. Wszakże sam p. -JózeT Ro- 
gosz. „fachowy redaktor", który kiedy pracował 
w K m yerze , pisał do Orłowskiego: „Wielce sza­
nowny i czcigodny panie Redaktorze", a później 
tu, w tej sali, nazwał go najnieudolniejszym kie­
rownikiem —  ten sam p. Rogosz ofiarowywał 
przecież za K uryera  około 8000 złr. Naw et wte­
dy, kiedy zdawało się. że pismo już nic nie war­
te, i wtedy jeszcze mogło stać się organem  wie­
cu katolickiego i zyskać ogromne koło abonen­
tów. Ale w tej właśnie chwili, kiedy rzecz się 
ważyła, zjawia się klasyczny świadek dr. Śliwiń­
ski i kładzie sekwestr na Kuryerze.

Obrońca dr. Abłamowiez kończy zapewnieniem 
że wedle najlepszej wiedzy i przekonania starał 
się spełnić swój obowiązek i prosi sędziów, aby 
również szli za głosem prawdy. Obrońca jest pe­
wny, że wyrok będzie dla oskarżonego korzystny, 
że sędziowie nie zawołają wzorem innych ludzi 
oskarżonem u: „M urzynie idź precz!"

Prokurator replikuje krótko i zwięźle.
Zdaniem jego nie wszystkie zapatrywania obroń­

cy zasługują na uwzględnienie. Inne  jest stano 
wisko obrońcy, a inne prokuratora. Pierwszego 
obowiązkiem jest zapewniać, że oskarżenie nie 
ma podstaw, drugiego podstawy te uzasadniać — 
a sędziów przysięgłych rozstrzygnąć w imieniu 
prawdy i sprawiedliwości.

Co do weksli hr. Dzieduszyckiego podnosi pro­
kurator z naciskiem, że hrabia podpisał weksli 
na 2600 względnie 3600 złr., a zapłacił przeszło 
7000 złr., z czego jasno wynika, że oskarżony 
prolongacyjne weksle w obieg puszczał. Zarzut 
obrońcy, że weksel rzekomo sprzeniewierzony nie 
posiadał wartości, odpiera tem, że Szatkowski dał 
nań 1000 rubli. Okoliczność zaś, czy oskarżony 
sam weksel sfałszował czy siałszowany w obieg 
puścił to wszystko jedno pod względem karnej 
odpowiedzialności. Wobec wyniku rozprawy mo­
żna jednak twierdzić, że weksle te sam Orłowsk' 
podrobił.

Uzasadniwszy jeszcze w kilku zdaniach zarzut 
lekkomyślnego bankructwa, kończy: „Ja jestem  
oskarżycielem, wy, panowie, sędziami. Macie obo 
wiązek wydać wyrok sprawiedliwy i dlatego nie 
chcę i nie mogę wpływać na wasze przekonanie. 
Przedstawiłem wam sprawę, jak ją pojąłem. Ale 
jednę łączę p ro śb ę : Zastanówcie się dobrze nad 
całym przebiegiem rozprawy i wszystkiemi okoli 
cznościami, uprzycomnijcie postępowanie dowodo­
we i zważcie, po czyjej stronie słuszność. Mam 
przekonanie, że wydacie wyrok odpowiadający 
prawdzie i sprawiedliwości".

Na żądanie obrońcy i oskarżonego przerwać 
przewodniczący rozprawę o godz. pół do ósmej 
odroczył ją do dnia następnego.

Sala sądowa była w czasie wywodów prokura­
tora i obrońcy szczelnie zapełnioną. N a galeryi 
było mnóstwo kobiet. Wyrok spodziewany w so­
botę wieczorem.

( S z ó s t y  d z i e ń  r o z p r a w y . )

Obrońca dr. A b ł a m o w i e z  w duplice pod­
nosi jeszcze raz okoliczności towarzyszące począt­
kom K uryera  Polskiego i dalszemu rozwojowi te­
go pismt.. Podnosi sprawę kontraktów między 
Orłowskim a p. Ostaszewskim, jako rzeczy natu­
ry zupełnie prywatnej, podnosi je jako usprawie­
dliwiające stan finansowy wydawnictwa, a zatem 
usprawiedliwiające i oskarżonego.

Ostatni zabiera głos Józef O r ł o w s k i .
Mam do was przemawiać, panowie przysięgli 

jako oszust, fałszerz i przeniewierca. Zarzuty to 
zbyt ciężkie, aby nie miały usprawiedliwić moje­
go zachowania się podczas rozprawy. Narzekał 
)»n prokurator na to, że tak wiele mówię — 
irzypuszczam, proszę panów, że nie wierzycie, 

m wymową moją laurów chciał w tej tu szu­
kać sai.. Działalność K uryera  nazwał p. proku­
rator czarną karlą w dziejach polskiej publicy­
styki. Z całem uszanowaniem dla urzędu jego 
n a m  prawo twierdzić, że się myli, a myli dlate­
go, że dziakan a mego nie zn nie rozum ieli nie 
ma wyobrażenie ct *3 0 * fcwoiuułMirsjn poTftycftiycn, 
jakie mnie wiązały na arenie mego działania. 
Czarną może była ta karta, aie nie mogła być 
uną, gdy zastęp wrogów przez szereg lat błoto 

tylko na nią miotał! N aruszył prokurator pamięć 
rodziców moich twierdząc, że trzeba nie mieć 
cropli krwi szlachetnej, aby się czynów takich, 

mnie zarzucone, dopuścić. Ta pamięć o rodzi­
cach moicti zniewoliła mnie właśnie do tego. 
abym się rozpaczliwie bronił. Nie apeluję do wa­
szej litości, panowie, boby mi to ubliżało, ale od­
dajcie sprawiedliwość prawdzie 1 na tej zasadzie 
oddajcie mi cześć i prawo do pracy i do dzia- 
auia.

Wywodzi w dalszym ciągu oskarżony, że roz- 
orawt cała, zarówno zeznania świadków, jak wy­
siłki oskarżyciela 1 obrony, wykazały zagmatwauie 
sprawy, a nie dostarczyły żadnych dowodów jego 
winy — wszystkie cyfry były fałszywe, głównie oko- 
iczności, szczegóły i dowodjjbłędnie przedstawione. 

Oskarżony opowiaaa szczegóły pozuania z hr. 
Izieduszyekim i szczegóły założenia K uryera, o 

n o mocy, jakiej mu udzielał Dzieduszycki 1 kieru­
nek działalności nowego pisma. „Nie nadawałem 
mu w istocie żadnego kierunku — jak mi za­
rzuca p. Rogosz, — bo nie było to w programie 
moim, — nie jeździłem do Hirscha po informa- 
cye. Kiedy mi zwrócono uwagę, że ostrzejszy 
ton, jaki zaczął pismu nadawać p. Rogosz, za­
czyna się nie podobać pewnym sferom, udałem 
się do W iednia i tu dowiedziałem się, że K o ł o  
p o l s k i e ,  l i c z ą c  n a  m ó j  p a t r y o t y z m ,  
spodziewa się, że osłabię ów antisemicki kieru­
nek. Uczyniłem to z przekonania, które wpoił 
we- muie ś. p. kardynał Dunajewski, podnosząc 
często w rozmowach ze mną, że prawdziwy ka­
tolik nie powinien żywić dla innowierców nie­
nawiści. Znalazłem grono luazi, którzy mnie od 
jierwszej chwili moralną otoczyli opieką że tyl- 
to wymienię takie nazwiska, jak prof. J  o r  d a- 
n a  iub ks. kan. S p i s a .  Hr. Dzieduszycki, kiedy 
się o moich zamiarach dowiedział, był ucieszony 

z carą gotowością dał mi weksel pje-wszy na 
000 złr. Później pojechałem do niego do Jezu- 

pola dowiedzieć się, co myśli o mojem piśmie 
owa grupa posłów sejmowych i przy tej sposo­
bności wręczył mi hr. Dzieduszycki drugi weksel 
na 2600 złr.

Zbijając zarzut sprzeniewierzenia wekslu na 
3000 złr., poduosi oskarżony, że filia lwowska 
K uryera  kosztowała go straty przeszło 15.000 
złr., co nie stoi w żadnym stosunku do bezwar­
tościowego wekslu na 3000 złr. O lekkomyślnej 
niewypłacalności nie może być mowy, jeżeli sta 
niemy na stanowisku winy. Kto winien był, ja, 
czy moi m andataryusze ? Oni mnie do wydatków 
na pismo popychali i byli przyczyną olbrzymich 
rozenodów. Jako przykład przytacza oskarżony, 
że narzucano mu n. p. na sekretarza redakcji hr. 
W. Łosia, który przyjeżdżał do redakcji powo­
zem, a ni członka redakcyi p. Nagauowskiego 

Londynu. J a  czułem, że byłem p o w o ł a n y  
d o  w i e l k i e j  a k c y i  p o l i t y c z n e j ,  do umów 
zaś wszelkich administracyjnej natury nie byłem 
stworzony; byłem m.ękki i niepraktyczuy. Cał. 
zas p re ten sja  148.000 złr. na rzecz p. Osta­
szewskiego nie powinna obchodzić p. prokurato­

ra, bo to mój prywatny stosunek. Odpowiadać 
mogę tylko za ową sumę 9981 złr. dtobnych 
Wierzytelności owych „biednych ludzi".

Jeżeli mowa o bilansie, to muszę podnieść, że 
nie z 14 centami w kasie oddałem K urjera  w 
sekwestr, aie w przededniu kwartalnej prenum e­
raty. A jeżeli K u rjer  upadł, to winna temu aro- 
ganeya dr. Śliwińskiego, k tó iem r się zdawało, że 
jest genialnym redaktorem, podczas gdy w isto­
cie był tylko lichym adm inistratorem . Do p. Slę- 
ka mówiłem: Niech dr. Śliwiński będzie leka­
rzem, ale niech nie leczy K u rje ra , bo go na 
tam ten świat wyprowadzi. No, i wyprowadził! 
Postępowanie dr. Śliwińskiego co do mnie i co 
do innych wierzycieli było stanowczo krzywdzą­
ce. Nie wypowiedziałem wszystkiego, co mógł­
bym na moją obronę przytoczyć, bo nie chcę i 
nie mogę wciągać tu stosunków i osób, któreby so­
bie tego nie życzyły, ale i ten szczegół niechaj słu ­
ży mi za obronę. Mojej dz.aialności nie Koniec je­
szcze. Ten będzie dopiero za lat parę. jeżeli mnie 
panowie uwolnicie. Bo przystępując do dalszej 
pracy, zużytkowałbym moje ciężkie doświadcze­
nia i na wicie spraw  inaczej się zapatrywał. — 
I p. prokurator i ludzie nazywali muie zawsze 
sprytnym  i przebiegłym. Nic błędniejszego, bo 
pod względem finansowych manipulacyj jestem 
n a i g t  u p s z y m na świecie.

Ostrzegał was, panowie p. prokurator, abyście 
się nie dali pociągnąć mojej osobie. Nie wiem, 
do czego się to ma odnosić. Wszak do przystoj­
nych się nie liczę, wytarty mój surdut ównież 
nikogo pociątrać nie może, obawia się on chyba 
tylko siły p zckonywującej mojej obrony. Mam 
nadzieję, żem was o niewinności mojej przeko­
nał. Na wynik sprawy tej czeka rząd rosyjski i 
niemiecki z upragnieniem, aby w razie potępia­
jącego wyroku rzucić na nas błotem i wykazać, 
że społeczeństwo polskie jest zgangrenowane sko- 
ri przewoazą publicystyce oszuści i fałszerze. Je ­
żeli się tak rozpaczliwie broniłem, to dlatego, a- 
by sprawę obroni: i tego zarzutu najboleśniej­
szego nie dopuścić. Stwierdźcie panowie werdy­
ktem, że p. prokurator nie m iał raeyi i dajcie 
ml pociechę, abym po szeregu lat, kiedy prawda 
si§ j»sno ukaże, mógł przyznaa z^imkowie 
moi cboć ten jeden prz m io t  mi pizyznah".

Po dwugodzinnem ri.sumi' jir7.evrodnicząęeg->, 
radcy Stebelskńgo, przysięgli udali się na u- 

stęp o godzinie wpół do drugiej.
Po upływie dwóch godzin ogłosił przewodni­

czący ławy przysięgłych p. Żelechowski n a s t ę ­
p u j ą c y  w e r d y k t :

Na pytanie 1 (sfałszowanie wekslu na 700 złr.) 
odpowiedzieli sędziowie 12 głosami n i e .

Na pytanie 2 (sfałszowanie wekslu na 550 złr.)
12 głosami n i e.

Na pytanie 3 (wyłudzenie wekslu na 700 złr.) 
12 głosami n i e.

Na pytanie 4 (sprzeniewierzenie wekslu na 
3.000 złr.) 12 głosami n i e  

Na pytanie 5 (lekkomyślna niewypłacalność), 
głosów tak, 7 n i e.
Na pytanie 6, 5 głosów tak, 7 n i e .
Na zasadzie powyższego werdyktu ogłosił prze­

wodniczący trybunału w y r o k  u w a l n i a j ą c y  
dra J.  O r ł o w s k i e g o  od zarzutów oskarżenia 

ponoszenia kosztów procesu

j Z K j r  €  > a a i .

K r a h ó t o ,  22  września.
Od Redakcyi. Wszeohstronnem “ znaniem zachę­

cony autor t W arszaw y w l 'i9 4  rokuu, drukowa­
nej u nas w feletonie, która takie zajęcie obudziła 
wSród czytelników, —  zaczął w dalszym ciągu pi­
kać drugą część tych samych wypadków, których 
widownią była ziemia polska przed stu laty. Obej­
mą one w całości pnoło trzydziestu feletonów dru­
k u ; zaczniemy je pomieszczać w najbliższych dniach 
ped tytułem: Obrona W arszawy oblężonej przez  
M oskali i  Prusaków, poczem nastąpi szer-g Me- 
tonów p. t. Maciejowice, a  w końcu LLtci Pragi. 
Całość zawierać będzie rozdziały pod następająoemi 
tytułam i: Najwyższa Rada, Kołłątaj, Potocki, Szcze­
kociny, Linowski, kalbouteiici, Upadek Krakowa i 
Wilna, Wieszanie powtórne zdrajców Oblężenie W ar­
szawy, Prymas, Oswobodzenie Warszawy, Maciejo­
wice, Poniński, Wawrzecki, Rzeź Pragi, Kapitulacja 
Warszawy, Rozejście się wojsk, Wywiezienie do Pe­
tersburga, Moskale w Warszawie 1 .uegiouy

Autor czerpie wiadomości, daty i opisy wypad­
ków z pamiętników dotąd nie wydanych, zupełnie 
społeczeństwu naszemu nieznanych Przedstawione 
epizody z dziejów npadającej pod nawałem klęsk 
Rzeczypospolitej obudzą tak samo wielką oiekawość 
i zainteresowanie czytelników jakie zjednała sobie 
drukowana w feletonie N . R eform y  „Warszawa".

W sprąw ie ostatniej konfiskaty otrzymujemy 
następujące pismo:

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na wniosek c k. 
Prokuiatoryi Państwa w myśl § 493 p. k. orzekł, 
że treść umieszczonego w Nrze 208 dziennika N o ­
wa R eform a  z dr;a 14 września 189-z na stronny 
pierws ej artykułu wstępnego z napisem „Kraków 
dnia 13 września", zawiera przedmiotowy istotę 
zbrodni obrazy Majestatu z § 63 u. k. — konfiskata 
zatem tego numeru zostaje zatwierdzona, cały na­
kład ma być zniszczony, a dalize rozszerzanie in­
kryminowanego artykułu zostaje wzbronione, albo­
wiem autor przy omawianiu w tym artykule toastu 
wniesionego przez Najjaśniejszego Pana we Lwowie 
duia 11 września 1894 na ob-edzie dworskim na 
pomyślność Cesarza rosyjskiego z powodu jego imie­
niu , s yraza się o tym akcie w sposób naruszający 
cześć należną Najjaśnieiszemn Panu, co właśnie 
Btanowi zbrodnię z § 63 u. k.

C. k. Sąd krajowy karny.
Kraków, dnia 19 września 1894. Brason.

Przeciwko powyższemu orzeczeniu w n i e ś l i ś m y  
s p r z e c i w .

Wiadomości osobiste. Arcyksiąię Franciszek 
Ferdynand d’Este przejechał wczoraj wieczorem 
przez Kraków La wystawę do Lwowa. Witali go 
na dworca przedstawiciele władz.

Dia Tow. „Szkoły ludowej" nadeuał p. Rząoa 
1 zł!. 26 ot. z preferansa

Z puszki u p. Bniwidów wpłynęło do kasy Koła 
pań 3 złr. 50 ot.

Zarząd Towar zystw a im. T. Kościuszki odbył 
dnia 21 b. m. swe zwTozajne miesięcane posiedzenie, 
na którem , prócz załatwienia spraw bieżących, u- 
ohwalono urządzić dnia 15 pazdsiernika b, r., jako 
w rocznicę zgonn bohatera s pod Racławic, nauo
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Stan r r.K»k na pomnik Tad. Kościuszki wynosi
dniem dzirejszym 2.100 złr. 47 ct.
2  pobytu Wielkopolan na wystawi* Kościuszkow­

skiej jajpamiętniejszą chwilą powstanie .ordeczne 
powitanie i przyjęcie, jakiego doznali bracia nasi z 
pod zaboru pruskiego od V.. arcybiskupa I s s a k u -  
w i c z a ,  Rdy przybyli do aiego złożyó ma hołd. 
,J a  jestem — puwiedzioł, zwracająo się do nich 
ks. IsB.towicz —  serwus nationis meae. Cieszę się, 
że uw iś»jł ******* z a w i e r n e g o  s y n a  t e ’ z i e ­
mi  i za  n a j l e p s z e g o  P o l a k a .  Wyszedłem z 
narodu, który kochał zawsze w o l n o ś ć  i wćrego 
ziemię również na trzy części rozdarto. W /Polsce 
osiedli Ormianie zawsze jako n a j w i e r n i w s i  j*j 
synowie byli uważani. Do dziś dnia są (jrmianie 
P o l a k a m i  z k r w i  i k o ś c i  —  s ł u ż y l i  Oj ­
c z y ź n i e  — bo sami kochali wolność i yiarę oj­
ców. Dlatego z czcją i szacunkiem nas po jm u ją , 
bośmy zawsze wysoko trzymali sztandar mjlcśoi zie­
mi i kościoła. Dziękuję wam serdecznie, iśc ie  r a ­
czył, mnie w Jmojej katedrze odwiedzić f prosić 
mnie o błogosławieństwo.u

Goście Wielkopolscy po powrocie do Poi.nania 
przesłali na nasze ręce następujący telegram.

„Za serdeczne przyjęcie, za waszą miłość nam 
oba.aną, za chwile radości i szczęścia, ktor* wryiy 
się na zawsze w serca nasze, i za wszelkie trncśy 
ponoszone — raz jeszcze Bóg wam zapłać. W imie­
niu wycieczki: -Dr. K usetelan .a

W panorainie w rynku przy linii A— B jrzed- 
stawione są obecnie Ateny i Konstantynopol- Serya 
ta j tt  bardzo interesująca: Akropolis, więzienie Sj- 
krat.sa, jałace sułtana, meczet św. ZAi* itd. Nadto 
obraz zniszczenia i pożogi pc trzęsie**10 ziem* w 
tym roku.

Nowe gniazdo sokole zawiązano W Chodorowie. 
Prezesem Towarzystwa został wybrany P- Girzej**’- 
ski, zastępcą dr. Bober.

Lwów, 21 września. (Koreep. N- Reformy)- 
( W  Dbr). Słońce ciągle przyświeca pocieplało na­
wet trochę, a w powietrzu snują bię nici babiego 
lati, zakreślając znaki i litery taiemnieze, jak gdy­
by słowa pożegnania ostatnich dni ciepłych i ja ­
snych Publiczność dość gorliwie koizysta z tych 
ostotków, zwieozająo wystawę, a nawet pomimo ohło- 
duawych wieczorów wyczekuje gromadnie aż do 
późnego mroku do fontanny św.ctlnej.

Ruszają się znowu wycieczki, wprawdzie, jak obe­
cnie dochodzą wieści, że zapowiedziana wielka vśy 
cieczka węgierska jest... nicią babiego lata w po­
wietrzu, która ja i  nagle wypłynęła na horyzmt, 
tik  nagle gdzieś z wiatrem nleoiała, za to Z kraju 
>y najbliższych dniach stawią się nowe zorganizowa­
ne grupki i gromady. I tak jutro przybywa kilku- 
d liesłęciu górali z Zakopanegu, w niedzielę 60 wło­
ścian z Kałusza i 20 uczniów z nauczycielami 
S:eUiawy. a przyszły tydzień rozpocznie lię dobrte 
znaczną, bo 400 włościan liczącą wycieczką ze Zba 
raskiego, która przybędzie w poniedziałek dnia 2 i  
bm. W ślad za nią dnia 25 lub 26 stawi eię 120 
uczniów gimnazjalnych z Tarnopola, od 27 do 29 
trwać będzie zjazd ogrodników, 28 przybędzie 57 
uczn ów i 4 nauczycieli gimuazyum w Tarnowie, a 
w -nAotę 29 września 100 górników z Bochni i 150 
włoś ian z powiatn tarnobrzeskiego, oprócz natural­
nie liuzneg* zjazd a laźoynh tL u w  '<• ■’ *^0—nls
wystawy, którzy z powodu święta i zarządzonych 
specjalnych pociągów przybędą na ten dzień ze 
Wbzyfltkich stron kraja, byle łaskawa dotąd pogoda 
dopisała jakoś.

Jccli też uogoda dopisie, tombola w niedzielę za­
powiada się świetnie, będzie do wygrania żywy aon 

nucał"- Na tombolę darował p. Antoni Herman z 
Wadowic olbriymi piernik, a p. Nlemojowski ze 
Lwowa kilka tysięcy tutek papierosowych- T»kż« ua 
pogudę jak na Zawiszę liczy p. Szymański, warszaw­
ski „aeronau*a“, który bawi obecnie we Lwowie.

Wyiok sędziów w konkursie kotłów parowych zs- 
■ adme dopiero w niedzielę po południu. Dziś wy- 
probowano ostatni ze zgłoszonych kotłów, mianowi 
<ie p. Lipińskiego z Sanoka, pracujący przy głębo- 
kiem wierceniu, które, nawiasem powiedziawszy, do­
sięgło głębokości 411 metrów. Opoka trwa nieustan­
nie i wcale nie zanosi się, aby rychło się skończyła. 
Owszem pokład jej łnpkowaty zmienił się znown na 
Kleisty, coby powinno oznaozaó, że jeszcze dnżo 
jej będzie. Hermetyczne rnry założono do 405 me­
trów i ciągle popycha się je za świdrem

Obrady sędziów, przyznających nagrody wystawo­
wi są na ukończeniu, wobec czegu nie od rzeczy 
lędzie wspomnieć coś o medalu, jaki nagrodzeni, 
odbity w złocie, srebrze lnb bronzie, otrzymają. 
Wykonał go znakomity rzeźbiarz Cypryan Godebski 
w Rarjżu, a projekt ten odzuaoza się zwykłym te­
mu art)Suie smakiem w dekoracyjnym nkładzie przed­
miotu. Medal ten przedewszystkiem wykonany bę­
dzie według nowszej techniki, tj. brzegi i płasko­
rzeźba będą mało wypukłe, robiące nawet wrażenie 
uiemal .ysunku. Na jednem licu medalu przedsta­
wiony jest gieniusz polski, wieńczący laurem siedzą­
ce u nóg j*ff° dFie postacie, uosabiające sztukę, 
która dzierży paletę w ręku i przemysł z młotem 
w dłjni. Poniżej Eej grupy, jak gayby otwór mi­
stycznej groty, widać bardzo delikatne, ale Ajrażne 
zarysy głównego rądla wystawy z pałacem sztuki 
po prawej, a pawilonem przemysłu po lewej Drug i 
stronę medalu obejmuj" do ołowy swobodnie rzu­
cona gałąź palmowa, w pośrodku widnieje napis • 
„ W y s t a w a  k r a j o w a  1894. Medal ten spo 
czywać będzie w elegancki1 m safianowem puzderku, 
wył żonem czerwouym atłasem.

Piąta i ostatnia okresowa wystawa ogrodni­
cza odmizie się od 25 do 30 w r z e ś n ia  we Lwo­
wie; obejm 'wa<i Lę i z je warzywa, Dasiona ostatniego 
zbi.ru , kw.aty jesienne, wiązanki * ży»Jch kwi4* 
tów, konserwy, rośliny pokojowe. Premiowania od­
będą się dnia 26 i 2 7  b. j a premiowanie oka­
zów p^zezelnicrych dnia 25 i 26 b m.

Kongres higieniczny skońozyl sw ĵie obrady w 
Peszcie- Wzięli w nim udział na znakomitsi uczeni 
całe] Europy, a referaty i dożyty zawierały wiele 
rzeczy uczonych i ważnych. Jednym z najbardziej; 
lajmujących był wykład sławnego niemieckiego hi- 
gienisty p t „Walka e śmiercią1*, w którym au- 
tor dowodził, że największem zadaniem nowoczesnu- 
go pan. twa jest przedłużenie życia ludzkiego sa 
pomocą higieny; pierwsza zrozumiała tę praw ię 
Angl.a, to też tam śmiertelność spadła do 1 6  pr„ 
ńa tysiąc, podczas gdy w Austiyi wynosi ona 30,

w ”Rosyi przeszło 40! Kiedy w Auglii w jakilm 
ńiicścje śmiertelność d o ^ d z i  dn 26 p re , zaraz rfąd

kom isję, «*ającą zbadać przyczynynaznacza
objawu.

Otwarci* *ościoła polskiego w Londynie.
W pizyszi’% niedzielę poświęcony będzie w Lond*nie 
ma.eńk' kościółek polsko-litewski. Poświęcenia do­
kona jeden z prałatów polskich. Długie lsta robiła 
starania o własny kościół Polonia w Londynie. Po 
długich mozołach i trudach udało się sprawę szozę- 
śliwie doprowadzić do skutku. ■

NOWO wybudowany te a tr  W N a w a r z e  runął 
zanim jeszcze pozwolono n i przedstawienia. Naj­
pierw zawalił się d ach , potem galerye spadły, a 
wreszcie i mary. Na szczęście obeszło się bez ofia’ 
w ludziach. Budowniczy teatru, Fare, umkną*.

Zyskowne miejsce. Szwajcar, któr^iro < bow ąz 
kiem było oprowadzanie tunstów  po ratuszu bru­
kselskim , zmarł przed kilku dniami. Docbcdy tego 
oficjalisty obLczano na 25 000 fr. rocznie Jak za 
pewnmią dzienniki brukselskie, pomiędzy kandyda­
tami o miejsce tak zyskowne znajduje się 33 adwo­
katów, 21 iużynierów, 3 chemików, „stronom i dzien­
niku rz

Wyludnianie się Francyi. Pa-yski „Urząd pra- 
sy“ wydał świeżo tom,  poświecony statystyce za 
rok 1891 Studya nad ty p  muteryałem naprowa 
dzają na wnioski bardzo niewesołej natury. Wzrost 
ludności francuskiej za czas od 1886 do 1891 r. 
wynosił niewielką cyfrę 124 289 głów. Przyrost ten 
na 40 mihonów mieszkańców jest wprost śmieszny. 
Tom , obecnie wydany, nic nie daje w tej mi*rze 
nov ego, ale rzuca światło na różne szczegóły. Oka 
żuje się z niego, że ludność miejska wzrosła bardzo 
silnie i że wiejska ubywa. Ludność w ogóle z dro­
bnych miasteczek emigruje do większych, z wię­
kszych zaś do Paryża. Stolica j « i  JakbT magnesem 
śtrącającym ludnrśó zewsząd Ktoś w Journal des 
Dćbats roztrząsa to wyludnienie się kraju i usiłuje 
dowi.ść, że uowoezesuy militoryzm mocno przyczy­
nia się do tego Rekrut wyrwany ze wsi, a przesa 
dzony do miasta, kiedy raz zakosztował słrdyczy 
wielkomiejskich, nie chce siedzieć na w«i, ale po 
odbycia służby wynosi się z edzinnego zakątka, 
aby zamieszkać w mieście.

Korsarze archipelagu greckiego napadli w tych 
dniach w pobliżu linii kolejowej saloniki D.-deagacz 
bogat go właściciela ziemskiego Russomano3a i upro­
wadzili jego 11-letniego syna. Russomano , w obro 
nie dziecka odniósł ciężką rarę Korsarze za uwol­
nienie chłopca żądają 600 funtów tureckich wykupu 

Głosy przeciw karze śmierci. Smutne zajścia 
w LzyoI przy stiaceuiu zbrodu'arza, który zamordo 
wał proboszoza z Entremes ś : iadozące o zastrasza- 
jącem rozbestwieniu szerszych kół ludn.śei francu­
skiej wywołały w dziennikach paryskich niemałe 
oburzenie. Tak poważne dzienniki, jak Tcmps i 
Journa l des Debałs nawołują rząd, aby zapooiegł 
podobnym wybrykom prze- zniesienie pnblicznych 
egzekucyj Pierwszy organ woła: „Czas Da eszc e
aby we Francyi przestano uważać kata za rodzaj 
klowna któiy igra z głową ludzką dla rozweselenia 
publiczności. Zdawało się, że dzień egzekucji w La 
val, to dzień jakichś ludowych igrzysk lub orgij 
Gdy rozniosła się wieść, że sędziwy i powszechnie 
szaootany adwokat I omin que, wywiązująo eię z 
obowiązków obi nńey udał się do Paryża, sby wy­
jednać u p. Casimir Penera ułaskawienie dla swego 
klienta powstało, w żądnym krwawego widowiska 
tłumie, żakie oburzeni-’, iż nie było p zt-zwiska któ 
remby p. Domiu ^ie nie datznuo glcśao. Dopiero na 
wi lok gilotyny i spadają lej ) kosza głowy ska 
unos tłumy wzunsły gram.ące oklaski, jakby na 

widowisku tea tru  1 m. Journa l des DSOat& zwrwn 
się przedi w t.j stkieu proaoiw prefektów* A*P4 As 
msutn MaTeune, k ió rj nkaiał b ‘apreyW d u j brak 
eneigii. Reporterzy, goi.fąey ta •eDsaeyjnemi nowin - 
kami. celem zaspokoję*Ja' chorobliwej ciekawości, 
znal źli w prefekem łaskawego rzecznika. Szastali się 
ni po więzieniu, opisując każdy ruch kata i nie­

wiele brakło, a byliby może otrzymali pozwolenie 
na wejście do celi, aby patrzeć na przebudzenie 
ekszaóoa i śledzić aż do ostatniej chwili grę nczuó 
na jeg twirzy. Zbrodniarz objawił życzenie wysłu 
ehania mszy św.; niezwłocznie wtargnął cały legion 
lep -rterów do kaplicy więziennej, przeszkadzając mu 
w ostatniej modlitwie." Na oyniczne brawa motło- 
ehu oburza się nawet najskrajniejszy dziennik ln -  
transigeant Rocheforta, przyznając, że dla człowieka, 
Wstępującego w progi śmierci, należy mieć pewien 
staiuaek.

Tajemnicze znaki. Podróżni spostrzegli, że po 
hottlach włoskich goście doznawali od razu nieje 
dnakiego obijścia ze strony służby hotelowej. Ude­
rzało ieh także, iż tufry  ich i tłumoki bywa*y zna­
czona jakiemiś dziwnemi nakami i kredą Na wy 
spie Capri gadatliwa poknjowa wyjaśu.ła, że za po­
mocą tych z n a k ó w  służba hotelowa daje z u ł ć  , czy 
poditżny jest szczodrym rozdawcą napiwków, czy 
t ej skąpi- Ze znaków na kufrach służba wnet po­
znaje, 2 ma czy***en*a i stosownie do tego
się zschowuie

Dyya v lefLl’ m eteory obserwowano w tych dniach 
nad ®oizem Egejskiem J.den z nich z wielkim hu 
kiem spadł w morze w samo południe, drugi o trze­
ciej po południu nieopodal od poprzedniego. Oba 
przedstawiały się jako duże kule ogniste, a w„da, 
nr"kór miejsca, gdzie spadły, długi czas burzyła s:ę

1 V  "Opodatkowany. Miejski urząd podatkowy 
Omatyauii wymierzył Ibsenowi podatek roczny 

' koron na zasadzie przypuszczalnego oszaco- 
dramaturg posiada 12.000 koron 
a maiatku mniej więoej 200 000UUUUOUU » ,, i

koron. Ibsen jesl jedaym głównych ak;;yonarynszy 
towarzystwa tramwajowego w .

Wielkość armii państw europejskjbh. W ciągu 
ostatnich 6 — 8 lat siła zbrojna wszystkioh państw 
ZDaoznie w/,rosła. -Bez hałasu, niemal w c i' ości, 
rzeczpospol ta francuska doprowadziła stan swej ar­
mii do 28,339 oficerów, 531.632 żołnierzy, 141.059 
koui i 2.104 polo wy oh arm at, w co wliczony jest 
tylko stan czynny a-mii a nie rezerwa, wojska ko­
lonialne, terytoryalna armia i żsniarmerya. Ludność 
Francyi wynosi w Europie 38 4 milionów. — Stan 
pokojo.»y wojska niemieckiego wynosi 18 699 cfioe 
rów, 528 167 żołiperzy, 95 794 koni i 2 542 polo 
wycb armnt przy ludności 49 8 milionów. — Stan

armii rosyjskiej, wobec braku kontroli parlamentar­
nej, nie da się dokładnie przedstawić. Według atoli 
dobrze zazwyczaj pcinformowaujeh berlińskich ro­
czników wojskowych, stan armii rosyjskiej w Euro- 
pie samej wynosi 830.000 ofioerów i żołnierzy, 
153.558 koni służbowych i 3.768 polowych ar­
mat. — A mia austryooka (w j«ko i czynna obrona 
kraj we) w na;b iżs ym czasie, gdy nastąpi um o­
cnienie ob.ouy krajowej, według przedłożenia bu­
dżetowego delegacyj ws^ómy-ii, wynosić będz*e: 
21.240 cli erów, 324 600 żołnierzy, 59 684 koni i 
996 armat polowych przy ludności, wliczając i kra­
je okupowane, 43’3 milionów.

Sprostowanie. Jest śmy proszeni o umieszczenie 
sprostowana wczorajszej przez nas podanej wiado­
mości o nieszczęśliw,m wypadku, jaki się wydarzył 
przy ulicy św. Jana , o tyie, iż służąca p. K. nie 
upadła z 2 go piętra wskutek wyłamania się ramy, 
ale z powodu w y s u n i ę c i a  z zawias.

rytus ua 95° Tralesa za heirtolitr od — •—  do 
77-— . Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od 
— do 58‘— . Tymotka nasienna za 100 klgr.
od — — do — •— . W yka o d —. — d o  •—
Koniczyna nasienna biała za 100 klgr. — •—  do 
— . Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg 
—•—  do — •— . Kukurudzi: za 100 klgr. — •—
do — •— . Rzepak zimowy od — •— do —  .
Rzepak jary od — ■— do — •— .

8 p * s t r s e ś e a l a  m e t e a r e l o g l c n
(Aior,K?g obserwatoryus krakowskiego), 

Kroków, dnia 22 września.

Oiśnienie powietna 
(sred. do 0)

Składki. Dla Tow. „Oświaty ludowej" złożył 
naszej Administracji p. Rząea 1 złr. 26 ct.

fiaionolci naniowe, literackie i artytyczae.

w ystaw a sztukL w We-
22 kwietnia 1895 reku i

— Międzynarodowa 
necyi otwartą zostanie 
trwać będzie 6 m eaięcy. W komitecie organizacyj­
nym wysuwy rejrezert iwaui są przedstawiciele Au- 
st:o Węgier, Belgii Danii, Francyi, Niemiec, Anglii, 
W łich, fl-landyi, Resyi, H;szpanii, Szweoyi i Nor­
wegu

— „Podróże wśród Indyan am erykańskioh‘.
Pod tym tytuł.-m wyszło z druku w Londynie po­
ważne dzieło admirała Brine’a. Obejmuje ono bar­
dzo zajmujące sprawozdanie o szczątkach Ameryki 
przedhistorycznej Opisuje staiożytue świątynie, ruiny 
i ich dzieje w Gwatemali, Meksyku i Jukatanie 
Dzieło zdobią wspaniałe ilustraeye.

Głosy publiczne.

w
1 IV6 koron na 
wan'a, że ałycny 
dochodu rocznego

Z powodu dyskusyr na ostatniem posiedzeniu 
Rady miejskiej otrzymujemy następujące pismo:

Sprawa pompy w strażnicy miejskiej na pozór
zbyt jest b łab a , aby ją publicznie podnosić, lecz
zważywszy, że fakt obstslowania pompy u obcych 
jest tylko jednem ogniwem w całym szeregu faktó 
tego rodzaju, tudzież zważywszy, jakich argumentów 
użyto, aby to kupno przed Radą miejską usprawie­
dliw i, widzimy się zmuszeni oświadczyć, że pompy 
różnych systemów wyrabiają się ** **as w kraju 
ws-ędzie i z dobiym rezultatem. P. Wdowiszewski 
jako urzędnik magistratu, wiedział zapewne, że „do 
ś wi adczeni a "  z firmami krMowemi już zrobione 
gdyż zna pompy w kontumacyi i w teArze, wyko­
nane w fabryce „L. Z’eleniewski“, widział nieraz
w iejźe fabryce stacye wodne, dla kolei wykony­
wane, zna pompę powietrzną dla przyrządów Tal 
l.rda, dzieło rówaież krakowskiej firmy „Rożen",— 
zna wreszcie pompy, wykonane zupełnie dobrze 
fabryce „M. Peterseim". Wobec tego i wobec wy 
nifeów wysiany lwowskiej (na której wodociąg 
pompy ruwnieź są dziełem jednej z firm krakow 
skich) twierdzenie, że do zbudo ani* pumpy w stra 
łoić* tS50*”'  był* , łper-J-ilnd" wirds Stiiej fir 
mjp - . i  istotnie zbyt ómisłe.

PT. ps. I  Zieleniewski. Leon Zieleniewski. 
E d m und  Zieleniewski. M  Peterseim . R udo lf 
Peterseim. A n to n i Roien.

w
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Telegramy „Nowej Reformy"
(Telegramy własne „Rowej Reformy11).

Lwów, 22 września. Dziś rano o godzinie 
m inut 1 przybył do Lwowa na wysiawę arcy- 
książę Ferdynand d’Este. Na dworcu oczekiwali 
go ks. Adam Sapieha, prezes wystawy, wicepre­
zes p. Gorayski, dyrektor dr. Marchwicki i na­
miestnik. Po powitaniach arcyksiążę udał się do 
hotelu Georgea, gdzie stanął kwaterą. Na wy­
stawę przybył o godzinie 9 przed południem. 
Śniadanie w restauracyi francuskiej. Wieczorem 
odbędzie się obiad u ks. Sapieny, ju tro  arcyksią- 
ię  odjedzie z powrotem.

mirała 11o i oficerów armii pod P i n g - J a n g  
pismo odręczne z życzeniami z powodu odnie­
sionych zwycięstw. Mikado pisze że cały naród 
cieszy się ze znakomitych usług żołnierzy i m a­
rynarzy.

Kursę telegr. na gialazii wiedeńskiej i berlińskiej.

W iedeń, dnia 22 września 1894
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Dział ekonomiczny.
Ze etatyetyki m. Krakowa. W tygodniu od £ 

do 15 b. m. zawarto w Krakuwie małżeństw 22 
umarło osób 57, urodziło się dzieci ś l u b n y c h
25 (8 ohLpców, 17 dziewcząt), n i e ś l u b n y  c h
26 (17 chłopców, 9 dziewcząt), razem 51.

Ruch osobewy i towarowy n& kolejach pań­
stwowych. Przewieziono w miesiąca sierpniu b. 
r. na wszystkich liniach we własnym zarządzie 
kolei państw, będących ogółem osób 4 352 909- 
ton towarów 2.652,573.

D o c h ó d  z przewozu osób i pakunków wy­
niósł 2 652.573 złr., z przewozu towarów złr, 
4 542.4U9 — czyli ogółem 7,195.042 złr W  po­
równaniu z sierpniem  r. 1893 ogólny dochud 
w z m ó g ł  się o 158.865 złr. W czasie od pierw­
szego stycznia po koniec sierpnia 1894 r. wpły­
nęło z ruchu osobowego i pakunków 14186.747 
złr , z ruchu towarowego 36,580.167 złr., razem 
50,766.914 złr W tym samym okreoie czasu 
1893 r. wyniósł dochód z ruchu osobowego i 
pakunków 13,482 974 złr., z ruchu towarowego 
33,443.406 złr., razem 46,926.440 złr. Ogólny 
dochód dotychczasowy (od 1 stycznia do 31 sier­
pnia b. r.) w zestawieniu z rokiem ubiegłym, 
wykazuje zwyżkę w kwocie 3,840 474 złr.

1 Iowa kolej w MuksykU. Duia I ł  b. m., jak 
doniesi. no telegraficznie z Ooatzacoalcos w Me­
ksyku, przejechał p i e r w s z y  p o c i ą g  przez 
całą linię kolei Tehuanfepec i przebył tę prze­
strzeń, obe|mującą 318 kim. w 10 godzinach 20 
min., licząc już w to 1 godz. 40 min. przystan­
ku. W pociągu jechali meksykańscy urzędnicy 
państwowi

Z targów  zbużuwych. K r a k ó w ,  21 września. 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 6‘50 
do 7-35. Żyto od 5’50 do 5 95. Jęczmień od 5-70 
ńo 6 55. Owies z opłatą akcyzową od 5 75 do 
6 — . Groch od 9 ’— do 1 1 — - Tatarka od 6 ’— 
do 8 '— . Proso od 5 — do 6 ’—. F aso k  od 8 — 
do 10 — . Jagły 0(j  Jo 13-—- Siano od

do 3 20. Słoma od — do %•— . Koni­
czyna na paszę od — do 8 40. Ziemniaki za 
hektolitr od 1-50 do 170  Jaja za kope od 150  
do 1 70. Masło za garniec od 3 '— do 3‘25. Spi-

i telegramy h e e m  Rortfri-mOencyjnegc

Wiedeń, 22 września. Stała komisya parlam en­
tarna dla procedury cywilnej załatwiła rozdział 
o sądach apelacyjnych, odrzucając wniosek D y ­
k a  o zaprowadzeniu odwołania w sprawach dro­
biazgowych. Następnie uchwaliła komisya roz- 
dzifry : „Rewizya", „Rekurs".

Budapeszt, 22 września. W komisyi wojsko 
wej deiegauyi węgierskiej oświadczył minister 
wojny, że pułk strzelców tyrolskich wzrósł do 
16 batalionów, skutkiem tego potrzebny jest po 
dział na 4 pułki.

Co do założenia 15 szko*y kadeckiej we Lwo­
wie, toczą się rokowania z tem wias em, które 
gotowem jest do ofiar na ten cel.

Co do żądanego założenia szkoły kadeckiej w 
kraju Szeklerów ma m inister pewne skrupuły, ze 
względu nŁ położenie geograficzne miejscowości

Budapeszt, 22 września. W komisyi wojsko 
wej deiegacyi wigierskiej w toku budżetowych 
obrad oświadczył m inister wojny, że co do za 
sad reformy w o j s k o w o - p r a w n i c z e j  osią 
gnięto porozumienie miedzy oanosuyrui min- 
stratni.

H traw a ta następnie będzie o ile możności 
jak najprędzej załatwioną.

Visegrad, 22 września. Przybył tutaj cesarz o 
godzinie y ,3  rano i zaraz pojochał na polowanie 
na jeienie. Wczoraj przybył tutaj bawarski na­
stępca tronu. J

Swinemunde, 22 września. Na pokładzie statku 
„Hohenzollern" odbył się obiad galowy. Wieczór 
pożegnał się cesarz niemiecki z a r  cyksięciem Ka 
rolem Stefanem i księciem Henrykiem, poczem 
udał się ze statku na dworzec kolejowy. Mias o 
było iluminowane. , ,

Kolonia, 22 września Do Koeln. Ztg. donoszą 
z P e t e r s b u r g a ,  że car o d ł o ż y ł  j e s z c z e  
podróż swoją ze Spały do Krymu.

Rzym, 22 w rześnia. K ongregacja dla inde: u  
librorum prohibitorum  wydała dekre- p o t ę p i a  
j ą c y książkę Z o 1 i p <- „Lourdes .

Rzvm 22 września. Według M assager de 
Rom tf dnia 20 b. m. podczas il.umidacyi miał być 
wykonany zamach. Eksplozya jednak się nie uda- 
ła i publiczność jej prawie nie zauważyła. Z n a­
leziono tylko na miejscu wybuchu t. j. za Porta 
Appia szczątki maieryałów wybuchowych i ulotne 
pisma anarchistyczne.

Berno szw ajcarsk ie , 22 września. Dnia 25 
b. m. odbędzie się tutaj konferencja dyplom aty­
czna, celem omówienia sprawy utworzenia związ­
ku międzynarodowego dla ogłaszania tr&Ktatów 
państwowych. Czternaście rządów zgłosiło swój 
udział.

Londyn, 22 wrześu.a. B iuro  Reutera  donosi 
S h a n g h a i  pod datą 21 września; Depesza 
K o b e  potwierdza wiadomość, pochodzącą ze 

źródeł chińskich, że Japończycy przy ostatnich 
potyczkach morskich utracili 3 statki wojenne. 
Nazwisk ich nie podano. Urzędowe japońskie 
sprawozdania są prawdopodobnie niezupełne. 

Londyn, 22 września. D aily  N ew s  donoszą 
P e t e r s b u r g a ,  że M ' k a d o  doniósł dwo­

rom europejskim o zwycięstwie pod Ping-iang. 
Chiny za pośrednictwem Rosyi Dragną od Japo­
nii uzyskać kilkotygodniowe zawieszenie r roni. 
W dyplomatycznych sferach rosyjskich są jednak 
zdania, że gdyby Japończycy na zawieszenie bro­
ni przystali, to zażądają zato klucza do zatoki 
Peczili i wydauia fortów Port-A rtliur i Wei-bai- 
wei. Byłoby to stogiem upokorzeniem Chin.

Wielu Europejczyków opuszcza Pekm g i udaje 
się do Tien-Tsin. z obawy przed przybyciem J a ­
pończyków z półuccy. Załogę w Pekingu po­
spiesznie wzmocni'no. gdyż obawiają się roaoszu 
pospólstwa.

Tokio, 22 września. M i k a d o  wysłał do ad-

Zjednoczony dług w papierach 
' „ inociony  dług w srebrze 
■Austpyacki. renta złotu . . . .
4% austryacka ren ta  (marcowa)
4 >  węgierska renta iło ta  . . .
4  % węgierska renta k o ro n .. . .
A k c je  banku austro-węgierskiego .
Akcye kredytowe
Londyn ..............................................
Banknoty banku niemiec. »  100
30 m a r e k ........................................
30-to frankówki za sztukę . .
Banknoty w ł o s k i e .......................
Dukaty austryacde . . . . .

W ladtń 22 września. B u b i e  184 25 Orna nafty 
1 6 1 0  — — — Spirytus 15 00. — na
esień 5 5 4 — 0 ’00. Pszenica na jesień 6 4 4 —0 Ol 

Owies na jesień 6.02—0 00.
Wiedań, 22 września. 4 % oblig. poż. kraj. z 1891 

96*10; 4% oblig. poż. kraj. z 1893: 95*75; 1%  
galic. fund. propin. 96 80 ; 4 1/, % list. banku kraj. 
100*— ; 5% -owe obi'gi banku krajowego 102’— ; 
4% lis., kred ziemsk. 56 let. 96*50; Akcye Karola 
Ludwika 216 25 ; Akcye kolei lw ow sko-czerń. 
281 5 0 ; Losy z 1854 na 250 złr. — 148.75; lo­
sy z 1860 na 500 złr. —  148 — ; losy z roku 
1860 na 100 złr. 156 — ; losy z 1864 za IOC 
złr. — 196 5 0 ; akcye zakładu kred. dla handlu 

przemysłu 372 6 2 ; akcye gulic. banku hip. na 
200 złr. 418*— ; Landerbank na 200 złr. — 
269 5 0 ; akcye austro węg. banku na 600 złr 
1.037—

Berlin, 22 września Godcim. 2 minut 45 po pot. 
Austryackie kredyty 225*60 m rk. W ęgierskie k re­
dyty — *—  mrk. Austryacka złota renta 101 75 
mrk. Austryacka srebrna ren ta  — — mrk. Wę 
gieiska złoto rento 1 0 0 )0  mrk. W ęgierska renta 
koronowa 93*80 mrk. Auśtryackie banknoty 164 40 
mrk. Akcye kolei lvoweko-czemiowipekk 136*90 
mrk B u b l e  220 75 mrk. 5 % listy zastawne 
Królestwa Polskiego — *—  m rk 4%  lifty likw 
Królestwa Polskiego 6 6 — m rk

Odpowiedzialny itedtOctor. 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

W ydawca: I j t  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłuc" ale pochoMz! od Redak- 
tył, która też tadea[ odpewledzWaońa! ze *?ą 
n> przyjmuje.

NADESŁANE

Nowy spoeób fałszow ania (rodkuw żywno­
ści. Mielone dodatki do kawy, których niestety 
używa się jeszcze w wielu domach, chociaż za­
zwyczaj nie mają żadnej wartości, bywają fałszo­
wane w rozmaity sposob. jak to niedawno wy­
krył p. dr. Mansfeld, kierownik wiedeńskiego za­
kłada dla badania śr^dLów. żywności. Od tych 
zdrowiu szkodliw ych. fałszerstw może się pu­
bliczność uchronić, jeżeli z zasady będzie unikać 
wszelkich m ałkich dodatków do kawy, a używać 
tylko naturalnego wyrobu, jakim jest Kathreine- 
ra  Knelppowska kawa słoaowa, którą po kolorze 
złotawym łatwo rozróżnić od innych. 2188

Szkoła gimnastyki zdrowotnej
dla dzieci i osóo dorosłych

prowadzona przez ukwaiifikowonych nauczycieli 
pod osobistym kierunkiem dra med. T. T y s z e -  
c k i  e g  o, otwartą została z dniem 15 września 
w sali gimnastycznej 0 0 . Franciszkanów (wchód 

od strony magistratu).
W pisj przyjmuje się tamże codziennie od go­

dziny 3 do 4 popołudniu. — Opłata miesięczna 
na lekcje zbiorowe (3 godziny w tygodniu) wy­
nosi 3 złr. od osoby. (2247 6 10)

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, kupuje 
i Sprzedaje pod naiko-
rzystniejsz^mi warunkami

K A N T O R  W Y M IA N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny L  30. Zlecenia
z. prow incyi uskutecznia 
się odwromą, pocztą, bez 
doliczenia p r o w i z y i .

Dr. Rościszewski
powrócił i ordynuje jak dawniej w cho­
robach chirurgicznych przy ul. Baszto­

wej L. 26. 2197 5 5

Dr. NI. Kohn
powrócił i ordynuje jak dawniej.

(2280 3 3)

WILHELM FENZ
przenióił swoje magazyny na Rynek 31, 

róp ul. Szewskiej, n is  6i o

60.000 złr.
wej. Zwracamy uwagę naszych szanownych czy­
telników na to , że ciągnienie odbędzie się już 
dnia 27 września. 2 i l 2

zapisachPrzy ind I zułclid. przy dłidicl
pam iętajm y

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej",

Dom bankowy i kanjbr wymiany JAKOBA H O G M S T I M Aj  B yaek  g ló w ifi Ł W a  A *B .

kupuje i sprzedaje pod najborsyitnlejaiymi warunkami bajow e i zagraniczne par ei 
łłsty ZM tłW il, lity , m s ilty , w yaieni*  wszelkie kupony, wylosowaae papiery — Zleoer a 

uwkuteozni- adwrotns r eoz^ bez lic? oni* prowhyi

a ^ c j
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Sprzedam lub zamienię
odlewarnię żelaza i fa­

brykę maszyn
" zn an ą  , od 25 la t  w najlepszym ruchu , w stoli­

cy, z rea lnośc iam i fabrycznemi i sk ładem  towa­
rów, tudzież z  d w u p i ę t r o w y m  d o w ie m  
c z y n s z o w y m  za 125 000 z łr  , bez domu czyn­
szowego za 85  000 złr. , bez realności fabrycz­
nych 45 .000  z ł r  , w danym  razie u rządzenie fa­
bryczne z od lew arn ią  samą 18 000 złr. w. a. 
W miejsce zap ła ty  wezmę dobrze opłacające się 
d o m y  c z y n s z o w e  lub m a j t e k  z i e m ­
s k i . —  Lis ty  pod „ G a l i c y a “  przyjmuje Ad- 
u i in is t racya  ,N .  R e fo rm y ] . 2269 2 6

nd-ój A.royk.Bl^żneJ Stefanii

Szczawa

• o o o o o o o o o o o o o *

2 M m  r t n r p  §
o dla uczniów szkół średnich o
0  w yrab ia  17S2 10 0 0
9  Fabryka wyrobów wełnianych £
0 F. Zajączka w Kętach. $
0  N a  żądanie w ysy ła  się p róbk i  franco.  Q  
• O P O O O O O O O O O O O U

Majątek ziemski
w cenie clo 125.000 złr., w po­
wiecie Jasielskim , przy gościńcu 
rządowym, w bardzo dobrym sta­
nie , jest z  w o ln e j r ę k i  do  

s p rz e d a n ia . 2252 8 2 
Bliższa wiadomość,u c. k. nota- 

ryusza Orzakiewicza w Bieczu.

u z n a n a  za n a j lep szą  i naturalną .

Zdrój szczawowy obok Karlsbadu. —  Woda stułowa, Woda lecznicza.
G en era ln e  za s t ę p s tw o  dla Galicyi i B u k ow in y

Mendrochowlcz 1 Bcłienłter
we Lwowie, ul. Sykstuska, 33.

G łów ny sk ład  w  rlrogueryi J ó z e f a  H a n a k a ,  magistra  
farmacyi, w K rakow ie, ulica Szewska, L. 5. 2065 9 52

Potrzebny Jest do czynności
kance laryj ny eh 2279 2 3

p r a k t y k a n t
izraelita, posiadający norm alne wykształ­
cenie. — W iadom ość u p Józefa Gold- 
w assera, Kraków, ul. Zielona, 7.

Człowiek
z d o l n y  i  o b r o t n y ,  z  k a u c j ą 3 0 0  z ł r . ,  
z n a j d z i e  z a j ę c i e .  Wiadomość w Głównej 
A geneyi dzienników i ogłoszeń Hopcasa i Salo­

monowej, Plac Maryacki 2. 2274  2 3

Lampy A
w ogrom nym  w yborze do w szelkich

celów ośw ie tlen ia  poleca M B M R  u

Nowe otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki 
„R- Dltmar“

Kraków, Rynek główny, L. U
Z am ów ien ia z p row iney i w ykonują się odwro­

tnie. Rysunki do dyspozycyi. o 38 175 300 
O e n y  b a r a  b o  t a n i e .

Największy skład

Maszyn do szycia
w yłączn ie system u Slngur’a

Jozefa IwaiubkitiŁLu
następcy

w  K r a k o w ie ,
Rynek g ł„  L, 25.

1753   53 0

Na wypłaty maszyny 
od 28 złr. i wyżej. —
Gotówką 10% taniej.

i r

!Fod zaręczeniem.!

Nagniotki
i wszelkie zgrubienia skórne
usuw a bez boleści w sposób zupełnie n ie­

szkodliwy bez wszelkich operacyj

I A L I B £ T I M A (
maść na nagniotki.

Cena słoika wraz z przyborami 60 C t. ,  
pocztą  20 ct. więcej, k tóre przekazem 
lub w m arkach nadesłać można. 

Główny skład dla p rzesy łk i:
Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach.

S k ł a d y : w Krakowie u pp. Redyku, a p t , 
Eug. Hellera, apt.; we Lwowie u pp.  Z. Ruckera,  
a p t , Alojzego H u b n e r a ; w Brodach u p. H. 
Griinspanna,  apt.;  w Kołomyi u p. E. Stenzla,  
apt. , B. W itosławskiego, apt.; w Krynicy u p. 
H. N it r ib i ta ,  ap t . ;  w Milówce u p. J .  Reisnera, 
apt.; w Podwołoczyskach u p. J .  Metalla,  apt.; 
w Samborze u p. K. Marescha, a p t . ;  w Tarno­
polu u p. J a m rog iew ieza  i sp., ap t  ; w Zakopa­
nem u p. Ferd  Tabeau,  apt.  1632 66 0

J A H  H I Y i T O ^  K  K
poleca

najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe
odszczególnione 10 medalami i 2 dyplomami uznania, a m ia n o w ic ie :

P , t | * f | | m w  ■ jaśminowa, fiołkowa, różana,  rezetowa, konwaliowa, Y ang  Yang, Opoponax,
I  O l  l U l l i y  .  Jokey  Club, holiotropowa, Ess B ouą ue t ,  piżmowa, Millefleurs i t .  p. —

F lakonik i  po 25, 45, 75 cft, 1 złr . 1 złr .  50 ct. i t. d
P e r f u m y  k r ó l o w e j  M a r y s i e ń k i .  F lakon  2 złr.

U / n r l o  l u ł f l U ł ^ l i n  powszechnie u z n a n a  i poszukiw ana dla  swego przyjemnego,
I W U W o n d  orzeźwiającego i d ługo trw ałego  zapachu, do sk ru p ian ia  sukien, 

chustek i rozpy lan ia  w salonie. —  F lak o n  mniejszy 80  et., większy 1 złr . 50 ct'.!* 
U / n r | n  i i i n | * o 7 0 U i C  1 / 0  odznacza się nadzwyczaj przyjemnym kwiatowym z.ipa-
W w U U C ^  W f l l  M a W o n a  ohem. F lakon ik  mniejszy 95  e n t , większy i  złr. 80 cnt.
W n r ł a  i P U / a n r l n U .  ~ podwójna i woda lewandowo-ambrowa, s:f powszechne- uży-
f i U U u  I O W a l l U U W a  wane do rozpy lan ia  w salonach dla  swojego przyjemnego,

miłego i łagodnego  zapachu. F lakon  50, 70, 90 ct. i i  z ł r  20 ct.
M J n r i l !  I r n l n ń o l r i a  w ktlkń odmi..naeh i g a tunkach ,  przedn ie  i najprzedniejsze .
I i U U j  I l U  ». 5 K I C  F lakon ik i  po 15, 20, 25, 40, 50, 80 et., 1 złr .,  1 /.Ir 50 et.

N abyć można we Lwowie w sklepach własnych  : ulica Kopernika, L 8 i u lica H a­
licka,  L. 11. —  W Krakowie Sukiennice,  L. 20. — W Czerniowcach Rynek, L. 2, oraz we 
wszystkich p ierwszorzędnych sklepach i aptekach. !40 28

Elibsyr do zębów
wypróbowany, lepszy od wszelkich  zagran icznych ,  
wzmacniający  dziąsła, o bardzo przyjemnej  woni 
i smaku, po cenie 70 gt. Je d y n ie  w aptece pod 

złotą g ło w ą 11 1789 7 0
A r n o l d a  B e i f e r a  dawniej L e o n a  R o ­

s n e r a  w  K r a k o w i e .

D l a  1584 14 0 
p p .  m a a r z j  s z y l d ó w  i  p o k o j o w y c h ,  
l a k i e r n i k ó w ,  s t o l a r z y ,  t o k a r z y ,  
f a r b i a r z y ,  k a p e l u s z u i k ó w ,  b l a c h a ­
r z y ,  i w ogóle w s z e l k i c h  p - o f e s y o n i -  
s t ó w  ustanowiłem w y j ą t k o w e  c e n y  z n i ­
ż o n e  wszelkicli. w i.-li zawodzie potrzebnych 
materyałów, co podaję do wiadomuścj  Szanowny .-I, 
pp. majstriiw. Główny sk ład  fi i r I > i materyałów

Alojzego Hubnera
L  w  <3 "oo J R  y  u  o  k .  L .  3 0 .

I ' . j L i z u I >i i v  . j e ś l  n a  h i p o t e k ę  ( p i w r -  

w s / . c  i d m g i e  i i i i ą i s f ą )  k a p i t a ł  w  

k w o c i e  5 0 0 0  z ł r . ,  & O O O  z ł r . ,  

1 0 , 0 0 0  z ł r .  i 1 3 . 0 0 0  z ł r .

Pisem ne zgłoszeniu przyjm uje  Admin. 
„N. R e fo r m y '  p o d  lit. U. K. 2260 2 3

Potrzebny nauczyciel do udzielania

leKcyj podwójnej buchalteryi.
Zgłoszenia do Admin. *N. Reformy*.

Skład t:warńw metalowych
D. H. fOŁnAK, Budapeszt,

Becsl-utcza 5.
F a b r y k a :  T i i z o l t ó - u t e z a ,  A ir .  3 3 ,  w  d o m u  w ł a s n y m ,  poleca swe wyroby nowo 
pa ten tow anych  lodowni pokojowych z emaliowanemi zb iorn ikam i n a  wodę do picia,  dalej żelazne 
i ogrodowe sprzęty, materace  sprężynowe, m aterace a frykańsk ie  i t. d. po .cenaćli nas tępujących :

Lodownie pokojowe 7. emaliowanemi
zb iorn ikam i n a  wodę do p ic ia  złr . 4 0 — 65

Lodownie do prowadzenia pryw atnego
gospodars twa domowego złr . 1 4 — 30

Sk rz y n k i  na  mięso i wędliny złr .  8 0 — 150
S krz ynk i  na  flaszki z piwem złr. 5 0 — 150
W a n n y  do kąpie l i  złr . 1 2 — 20
W an n y  do kąpieli  nas iadowyeh złr . 6— 10
Fotele kąpielowe złr. 15— 35
Stołk i  pokojowe złr .  14— 20
Angl. klosety  pokojowe złr .  30 — 35
.Maszyny do sporządzan ia  lodów złr. 7 - 20
Maszyny do siekan ia  m ięsa złr . 3 . 5 0 - 2 0
Materace sprężynowe złr. 7 — 12
Łóżka dla  dzieci złr . 1 1 — 40

b o ż k a  patentowano z pa tentowanym  m a­
teracem sprężynowym, n a  3 czę­
ści podzielonym, dającym się wyj­
mować, od owadów zabezpiecz, zł r . 25 - 30

b ó ż k a  żelazne z materacem af rykańsk. ,
z 3 części złoż , wyjmującym się złr . 18— 22

b ó ż k a  sk ła d an e  złr .  12 — 20
b ó ż k a  pokojowe złr . 12— 25
■Ławki ogrodowe złr. 9 — 20
Stołk i  ' złi;. 5 — 7
W ieszad ła  złr .  8 — 25
W ia d e rk a  do węgli zł r .  3 — 12
Przystaw ki do pieców złr. 3 — 20
Osłony do pieców złr. 6 — 15
N aozyn ia  kuchenne złr. 25 — 500

K u n s z t o w n i e  e m a l i o w a n e  n a c z y n i a  k u c h e n n e  i wszelkiego rodzaju 1111-  
c z j n i a  « lo  g o s p o d a r s t w a  m l e c z n e g o ,  jako  też k o n e w k i  d o  p r z e v  o z n  m l e ­
k a  po (renach sta łych .  W y s y łk a  do wszystkich sta yj kolejowych za zaliczką. Opakowanie po 
cenie kosztów. Nowy cenn ik  z 600 odb itkam i,  k tóry w łaśn ie  się p o j a w i ł , można otrzymać n a  żą ­
dan ie  darmo i op ła tn ie .  2186 1 12

Z H i i l ó n i e i l i a i a i i  z w r a c a * -  w n ; * > lc  l a a « r c n - l l a i l c ,  m i ­
n a  p e s t ,  W i e u c r g a s s e  5 .  'M w

Subjekła oraz ucznia
poszukuje 2278 2 3

pracownia jubilerska Fr. Możdzeńskiego
Kraków, ul. Floryańska, L. 6.

Lukcyj tez. francuskiego i niemieck.
poszukuje nr/,'Ul 1 1 kłusy szkuty średniej,  wycho­
wany na. obczyźnie i dlatego językam i tcml do 

brztt władający. £20 35 0
Ł askaw e zgłoszenia nad sy łać  do Adm in is t ra-  

cyi „Nowej R efo rm y1, pod literą

Przeciw epidemiom
j a k o  t e ż  d l a  o s ó b  « l i o i - y e h ,  s z c z e g ó l n i e j  za.ś dla  prze­

bywających n a  wsi polecają pierwsze powagi lekarskie

Guttmanifa oryg. patent, kloseiy pokojowe
o hygien. hermet. zamknięciach

(zgofa w yziewów n iep rzep u szcza ln e).
W o s e t y  p o k o j o w e  blisko w 40 rozm. formach od 2 złr. w goj*. 
K e r m e t y c z n i e  z a m y k a n e  k ł o s .  t y  z s iedzeniem dla  domowego 
użytku, politurowane, po 12 złr. N T u c n ik i  z  h e r m e l y c z u e m  z a ­
m k n i ę c i e m  po złr . 3*/,, 4 ' / 2. 5 ’/,, U'lS. — Wielk i  wybór „b i d e t ó w 11, 

s k r z y n e k  n a  p a p i e r ,  p a p i e r u  k l o z e t o w e g o .

P ro sp ek ta  i i lustrowano cenniki  darmo i op ła tn ie  wysyła

c. i k. uprz. fabryka kloseto# L .  G u t t  m a n n
W iedeń, I., Backf»r*trasse 1, 2 p iętro , i Graben, 

D orotheergasse 6 , „zum  rothen Kreuz“ .
Telefon 3424. 2115 7 -2 0

F i l i e :  .V C  t r f e a b z d  1 K a r b s ł o i a , d .

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
majBter szewski

w Krekowie, ul. św. Tomasza, L. 21, filia ul. Floryańska, L. 15.
poleca w doborowym zapasie

obuwie własnego wyrobu
dam skie  od 3  złr . 3 5  et., męskie  od 4 złr. 3 5  ct., buty od 9  złr. 5 9  
cent.  i wyżej stosownie do wym agań , oraz przyjmuje d o  r e p e r a e j  i 

o b u w i e  m ę s k i e  i  d ii m  - k i e .  2226 z 3

Kraków, 23 WlEesnia 1894.

Oo
o

(Ir and Magasin „Au Prix Fixe
B f i l  A E P  I I I K M  I I  &  € 0 9 | P .

Wiedeń, Graben 3>tt. ig.
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N a  zbliżającą się porę jes ienną i / . im o \v ? 1 8 9 łM 5  polecamy Uardzo wielki  i e legancki wybór tiićzafj-^ ., .^  nowo^L.-l w towarach aksam i­
tnych i jedwabnych,  pluSlacJi i m ateryach  w ełn ianych ,  w niezm iern ie  w spania łem  wykonaniu ,  po cenach -.dumiewająeo n iskich .  W y m ie ­

n iam y tu z takowych tylko niektóre seryc :
C h e v i o t  u o p p e ,  podwójna szerokość . . zp metr
E p i g n o n  n o p p e ,  podwójna szerokość „ ,,
l o r k - l l i e  v i o l ,  podwójna szerokość . . . „ „
C l t e v i « I  c a r r e a u \ ,  120 elm. szerokijąp .
A n g .  C b e v i o t - I > i a g o u a I e ,  120 ctm. szer. ,  „
D a m s k i e  s u k n o  m e l e ,  podwójna szer. „
L o d e n  s t y r y j s k i ,  podwójna szerokość . .
T r i c o t i u e ,  b p rak ty czn a  m aterya  na  suknio,

we wszel. kolorach modnych, podwój, szer. „
E l m a ,  najnowsza, modna m aterya Pep i ta ,  po­

dwójna szerokość j .............................................. „ „ 9 5

3 9  ct. 
3 5  „ 
4 5  , 
6 5  , 
7 5  „ 
4 8  „ 
5 3  „

6 9  .

1!

F o u l ó ,  czysta wełna, podwójna szeroki/,; 
D a m s k i e  s u k n o ,  120 ctm. szer.
D a m s k i e  s u k n o  R i c h e l i e u ,  czysta

wełna, 120 ctm. szerokość . . . . . .
K a s a n ,  czysta wełna, g ładk i  i w desenia1,

podwójna szerokość . . . .  za m etr  7 5
C l i e y i o l  a n g i e l . ,  czysta wełna, 100 ctm. szer. „ 
H i m a l a j a  C l i e v i o t .  cz. wełna, 120 ctm. szer. .. 
B e c d r a  rt s o le ,  nieposp. nowość, '2 0  ctm szer.
K m n g a r n  f r a n c u s k i ,  120 ctm. szer ..................
P e r s i e n u e  n o p p ó ,  najśw. nowość. 120 etui. s. „

za m etr  złr.

et i

Bardzo w ielk i wybór w modnych materyacb czarnych, gładkich i d e s e n io w a n y c h ,  moLr
75  cnt. d o  złr. 3.50.

— 7 8  
.9 0

1 .5 0

1 1 0
1 3 5  
1 .8 0  
3 .7 5  
3 -7 5  
4 .7 *

po

B a r c h a n  m o d n y ,  dający się prać, m etr  3 3 , 3 5  i 4 3  ct. 
P ó t t l a n e l a  3 4  i 3 0  ..
B a r c h a n  r y p s o w y  „ „ 4 8 ,  5 5  i 0 5  „

B a r c h a n  f t n s m a n o s ,  do prania, m etr  4 3 , 4 5  i 4 8  m.
F l a n e l a  w jasnych k o l o r a c h .................................. .X!l r  a 5
F l a n e l a  W ciemnych i szkockich kolorach „ , 3 9  „

l i l a  C 7 D V a < f A l n a  111ATO Ó O  r .a s ih ie u jc  t a k ż e  z n a c z i ą i e  p o w i ę k s z o n y  o d d z i a ł  d l a  s u k i e n  i  k o n -  
■ ■  *• 3 a v a C g U l ł ł ( |  I f W t t g Y  f e k k  y j  w  a n g i e l s k i c h  ż a k i e t a c h ,  p ł a s z c z a c h  i  t r a p a c h ,  j a k o . e ż

d l a  a j  n a n ó w ,  k o t a r  i  w s z e l k i c h  a r t y k u ł ó w  n m e h l o w a n i a ,

Kołdry normalne
niezwykle dobre i praktyczne, 210 ctm._  
długie, 150 ctm. szerokie, po złr. 2 75. |

Lambreąuins
Turecka robota wiazana po złr. 1 . 5 0 .  
imitacya Smyrna " „ „ 2.25.

Kotary z materyj
dobra Croisb-Portiere. 1: cześć złr. 1  - - .  
Ckenerte-Portiere „ . 3 . 3 5 . 1

Niezwykły rozgłos o naszej firmie jest poręką za nader rzetelne wykonanie wszelkich zamówień po bardzo niskich, stałych nenach. K t

i c a ł e  zb io ry  wzorów
tak m a t e r y j  m o d n y c h  . h a  •cli* . 
n ó w ,  p ł ó c i e n ,  jakoteż p o r t y e r ,  k o .  
t a r ,  c h o d n i k ó w  w ysyłam y n a  żądanie 
jak  najchętniej opłatn ie .  2123 3 10
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Nakładem ksieyarni W. Doboszyńskiego w Stanisławowie
w y s z ł y  ;  132*3 52 100

1) DZIEŁA JULIUSZA SŁOWACKIEGO
w ydanie  zupełne w 6 tomach w y d a ł  P .  P a r y l a k ,  prof.  jęz. polsk. we Lwowie

Cena za c a ło ść  2 złr., w pięknej płóciennej oprawie 2 złr. 8C ct.

2) DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA
wydanie zupełne w 4  tomach, w trwałej ozdobnej oprawie za całość 2 złr.

Mamy zaszczyt najuprzejmiej zw ró t ić  Aiwagę P. T. Publiczności  na  nasz

T o k a j i k i  k o n i a k
destylowany z prawdziwego tokajskiego w ina  i prosimy nie mieszać go 
7, naśladowniotwami, gdyż my tylko wtedy przyjmujemy gwarancyę za nasz 
p raw dziw y koniak  to k a j s k i , jeżel i  flaszka zaopatrzona jes t  nasza marką 
ochronną i znakiem  nu korku  wypalonym. Nasz tokajski koniak ]• st do 
nabyc ia  n a  wystawie w naszym  pawilonie, j a k  i we wsiys tk ich  aptekach,  
d rogueryach  i hand lach  korzennych. Kierownictwo pod nadzorem p. E r ­
nesta  Doeusza,  c. k. szambelana i posła. Z lecenia naszej firmy przyjmuje 
A .  B o s e n t h a l ,  L w ó w ,  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a ,  L .  3 7 , 
gene ra lna  R eprczen tacya dla Galicyi  i Bukowiny.
1931 7 (3 Z poważaniem
Tokajsko-hegyalsk ie  Tow arzystw o dla w y­

robu koniaku w S. A . U jhely.

Ważne na sezon jesenny i zimowy.

S r a c k

M. Iscowitsch^l
posiadacze k ilku medali 
i sk ładów  we w szystkich  

stolicach w Europie.

Główne składy dla GaLcyi
0 w  K R A K O W IE RŁni l sł

we Lwowie, ui. Kopernikaj L. 1.

^ Nowe i największe1 Zakłady ubiorów h
polecają Szanownej Publiczności

oj ubiory własnego wyrobu dla mężczyzn, chłopców i dzieci 3
z poręczonych dobrych materyj i najmodniejszego kroju po za- 

■ dziwiająco tanich cenach. M
f i  Zamówienia wegług miary wykonuje się, a nieodpowiedni / I  

tow ar przyjmuje się napowrót.

k B ra c ia  .11. Isco w itsch . J

Centralny skład w Wiedniu l„ IX, Garelligasse 4. 1
Główny skład dla Rumunii w Bukareszcie „Clieyalier de m ode“ Strada C&yam 
L. 2 n. ń, „Bnzar de R num an ie11 S t ra d a  Sclari  L. 7. — Składy w kilku głó­
wnych miastach i td —  Główny skład dla Serbii w Belgradzie ,P a la i s  R o y a l '  
Eiirst Michaol S trasse N r  6 „B azar  de F ra n c e 14. Składy tylko w Kragujjratz 

i Poźarevatz. Eksport do wszystkich krajów. 2.31 4 O

f a r  N a j w i ę k s z y  w y b ó r

ff
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Mil-Cent, ftp n D i J
Cwi j»8 murarski, sztukatorski i nawozowy, B u r y  steingutowe, R y n ­
n y  betonowe do kanałów, .P ossulzk i stbinnutowe deseniowe, mar­
murowe i cementowe. I* jipę d u c h o w ą , d r e n y ,  K a f le ,  IF a r -
b y  fasadowi1. ń.Vf»-ł y  ogniotrwałe i P ł y t y  pieką i skie sz;unotovve, 
Z a liceyc  żelazne ( Uollbalken) i B r.e itby d e k o ra c y ju e  do pokojów 

/  p h niouaing m a - y  korkowej „Xylogcuith“, jak w ogóle

wszbikie materyały  budowlane
dostarcza po cenach m ożliwie tanich 1395 is 20

i D O L F  H O C H 8 T I M
Krałtów, ul. FloryańsitfJ,

Skrad materyałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych.
Podejmuję się również betonowania i ułożenia dostarczonych pc! 

sadzek, gwarantując za dobroć materyału i trwałość roboty.

Rzetelnych agentów
do sprzedaży papierów państwowych i losjjw. 
A us try i  p raw nie  dozwolonych , przyjmuje  pi 
korzystnemi w arunkam i we wszystkich miejso— 
wośoiacl) wielka fi rma bankowa. P ?  z ,j j a k i e  
t a k i e j  p i l n o ś c i  m o ż n a  m ie ć  m i t  
s i ę c x n i e  1 0 0 — 3 0 0  z l r .  Zgłoszenia przy 
muje B e m d t  R ó z s a ,  B u d a p e s z t ,  nlii 

M aryi  W aleryi ,  L  4. 2209 2 1

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufan iem  do A d m in i s t r a s |  
„ f i i i | n ‘ ,  B u d a p e s z t ,  Rottenbillergassi
L. I. Świetne par tye .  W v jaśn ien ia  pod dysk re /y  

za 15 cnt . w znacz, poczt.

Za pośrednictwem każdej księgarni naDyć mo­
żna dziełko radcy  D ra  Mullera,  t rak tu jące  o

nadwątlonym systemie 
nerwowym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nag rodą  pieniężni), 
pojawiło się w 27 wydaniu .

P rz esy łk a  w kopercie za 60 ct. w znaczkach 
pocztowych 9 38 52
E d w a r d  K e n d t ,  B r a u n s c h w e i g .

otrzymuje się przez użycie K r e m u  t w a r z o ­
w e g o  ,  zwanego „ G e s ich tsp o m ad e ' .  który usu 
wa w przeciągu  k ilku dn i  piegi, liszaje, wągry 
i wszelkie wyrzuty skórne c w n i ą c  płeć p iękną
biała  r ■■ ta■- można w pierwszym m M *  
aptecznym j  .  »■».*■ w  K r a ­
k o w i e ,  ulica Stradom, L. 7. — Słoik 60  ct.

pół  l i 1 centów. 1878 18 I

l  ite w z u w a jc ie  w k c y c h  f a b r y k i

H e c te r ifa ls r n a c lt
tierwszy krakowski parowy zakład

chemicznego czysz­
czenia i farbowania

ubiorów męskich 
i s u k i e n  t famskic l i

ul. Grodzna, L. 51.
W ykomaie jak najstaranniejsze!
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P a n i !
Chcąc mieć p iękną,  biali), de l ika tną  płeć,  to trze­

ba się myć cudzień

liliowem mydłem Bergrnaitna
wyrobu Bergmanna i Sp. w Oreźnie-Radebeul.

(Znak ochronny; dwaj górale).
Najlepszy środek przeciw p i e g o m  i innym 

n i e c z y s t o ś c i o m  H k ó r y .  — Dostać można 
po 45 cent. w Krakowie w aptece A Reifera, 
W. Redyka, u pp. Reima & Friedricha, ul. Flo­
ryańska ,  w Bochni w c. k. aptece salinarnej, w 
Pogórzu w ap t .  Józefa Skakaiskiego. SSr U> no

Ziółka piersiowe
Dra Scchtirgera.

•li dyny środek przeciw e l i o r o l i o n i  | > l u -  
< 11.V III ,  y i iannw icie ;  l i p o i w j  w j  u t  t l i ł a -  
r o n i ,  k a s z l o m ,  z H o a l c u i u  g a r d ł a ,  
c l i r y p c c ,  » a l l e g n i i c n i a  i t p.

Pakiet 20 ,-t. ; f^ K / .t n 10 t wię-i-j.
lic naiiyciiu w apt* ca pod ../.letą głową11 A r ­

n o l d a  i ł e i f c r i i  d.rtvnjej L e o n a  U o ^ n c -  
r a  w  K r a k o w i e .  2198 4 d

J e s t  d o  U U I I I j t f l  i a  2255 ,3 3

tuOJii z p ir h ir n i ią
gospodars twem i dwoma moraami W a .  - 

A d res :  W .  Z i i j i i c o w r t  / . n k l i e z y n .

Meóle i dekoracye
eleganckie, trwale, ranie.

Stolarz Prank T a p lc tr
r o k  z n l o ż e n i a  1 8 3 5 ,

W i e n ,  I . ,  K r u g e r s t r a s s e ,
St. l*6lilierliof. 1291 40 iy 

S łynne  album mebli 7. cennikiem w y s y ł j  za 
złożeniom 1 -/łr. 56 cl.

Cukiernia 
B. Scholza w Przemyku

p o s zu k u je  2146 9 U:

2 uczniów do praktyki

05272732
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* * - Oddział dla materyj modnych,

Pora jesienna i zimowa
l l a u t e  K o u T e a u tć  C h e v i« t, 
l l a u t e  \« u v (5 a n tf ‘ C h ę r io t ,  
D a n t e  \ n u l c a u l ć  FhevioT , 
C lie v io t c a r r c a u s ,
A n g l. C h e v io t, m e t* , 
C n - p e -C h e r io t ,
S u k n o  d a m s k ie ,
D r a p  b ro d ć ,
D r a p  o n i ,
C a r r ć  e n  n u p p e ,
H a n ie  \ « m  e a u tć  < l ie v iu t , 
H a u te  A  o tiv e a u  t  e  C h e r io t ,  
K a m m g a r u - j \o u v e a n te ,
K a n im  g a r n  l l a u t e  J I o u v e a u t t  
k a m m g a r n  d e s s in ć  
IV o u r e a u t ć - H a m m g a r n , 
S p e c ia i l t6  e x c lu s iv e ,

czysta w e łn a .....................120 ctm. szerokość za metr złr. 1.55
 ................................... 120 „ „ , „ 145
. ............................120 .. „ „ „ 1.95
* ................................... 120 „ a .. „ 1 . 9 5

»   1 2 0  „  “ „ „ „ i . —
» ............................120 „ , „ , 1.90
 ............................HO „ , „ „ „ 1.45
» ............................. 05 „ „ ,, „ „ 1.15

n n ........................................ 05 „ „ b » „ 1 .1 0
„ ................................... 110 - » . .  „ KTO
„  120 „ „ „ „ 3 4 0

„ n ...................................... 1°0 „ „ „ „ „ 5 . 1 0
............................................ 120 „ „ , „ i  1.85

, ............................120 „ „ „ , „ 3 .90
, ................................... 120 „ „ J g .  „ „ 3  —
 ............................ 100 *_ „ , „ „ 1.30
 ..................... 120 _ » » » 3.90

Colore anglals. czysta w e ł n a .....................................120 ctm. szerokość za m etr  złr.
Petit carreaux anglais.  120 * „
Drap des dames exclusive, „ .............................................95
Angielsku flanela, , ...........................................11 „ , „
Famie ATouevaute, „   120 , ,  „ „ »  »

Fonie „  90 „ „ e „
Kasan gładki. ,  90 „ ,, „ „ »
Angielski M odc-C liev iot,................................................100 . „ , „ ,

 ’  12 0  .. „ „Sukno s k o ś n e , ................
Sukno d :n isk ie ................
Clieriot m ó le ,....................
Cheriot Guipure, . . . .
Denii d r a p ........................
Chciiot Aouycaute . . .
Prim a jedwabie na suknie 
Ozdoby aksamitne . . .
Plusze jedwabne . . . .

: 120 
.  J 2 0  
.  i »0 

9 o
85 ctm.

3 . 7 5  

3 . 1 0  

1 . 3 5

B  B B B  B  1 . 7 0

; ;  b  b  b  1 . 3 5

r  n  ?:  b  b  — 7 t >

b — 8 0
V B B B B 1 . 1 5

B » fl B 1* ” ”
B B B B  B — 8 3

••  b  “ 8 0  

-  ,  b  - 6 0

B B B 71 --------6 8

szerokość za m etr  4 8  cnt. itd. itd.
. . . 00 ctm. szerokość za inetr złr. 3 . 3 0

. . . 54 ,  „  ,  ,  b 1 . 5 0

45 ctm. szerokość za m etr  złr. 1 . 3 0  i 1 . 5 0

J f i e z m ie r n e  z a p a s y  najnowszych, zachwycająco deseniowanych B a r c h a n ó w  i F l a n e l - C o t t o n s  w niezliczonych odcieniach kolorów.
jMT Wielki wyDór w towaracłi jeawatonycłi.

N a  p r o w i n c y ę  p r ó b k i  t i l u s t r o w a n e  i u r n a l e  w y s y ł a  s i ę  d a r m o  i o p l a t n i e .

Dom towarowy D
" W i e d e ń ,  VI», Mariahilferstrasse I r .  8 3 .

Suteryny, parter, półpiętro 1 pierwsze piętro.
2162 3 12

Wielka Lwowska Lolerya Wystawowa.
C i ą g n i e n i e  ju ż  we czwartek!

Główne wygrene 60.000 złr. 10,000 złr. 5.000 złr.
w g o t o w e e  z  p o t r ą c e n ie m  t y l k o  1 0 % .  J884 31 o

I j-w o w sk ie  L o s y  W y s ta w o w e  j p o  X z ł r ,  polecają:
A. L. H o c h w a k l , kan tor wymiana, M. D. T ru n k e n re ic h , kan to r  wymiany. 
Albert Mendelsburg kantor wymiany, Szymon Loria, kantor wymiany.

100 tysięcy mim zegarków r e iu to a r ć f
rozesła l iśm y  do dziś dnia, reszta naszyt-li

amerykańskich amerykańskich

złocist. remontoardw złonist. remontoarów
tylko tylko

n  s  a  c  y  ę
wywołują nowo wynaleziono 

oryginalne genewskie

złocone zegarki remontoir
/.''grirki te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 

wyławiania uznane su nawet przez luthow*»w za niedajią-e się 
ndrużnie od ]irau(l7.iwi"złotyeh. Slirznie cyzelowane koperty 
l>ozostają ruz nu zawsze zupełnie iednukowp. a za dol»rv i-liń.i 
udziela się 3 - l < i l n i ą  ,i;i

Cepa za azyc:!:' ’ Q -
i>,e w d ' iw y  l u . u  i.  Im : ;; !: Ii.
ezeiisfwu fasonu Sport, ijijij i :-i, i  :l:. iło  <■:.

Do każdego zegarka darmo futerał skorkowy.
Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej  dok ła­

dnośc i używ ane  su przez znaezn., iiezbę urzędników kolei p a ń ­
stwowych austryaokieli  i węgierskicli . a zamawiać j e  można 
w yłącznie  p u e z  uen tra lny  ,-kład 2208 2 6

Alfreaa Fischera, Wien, I., Adlergasse. 12.
Przesyłka za pobraniem pocztoweiu lub oia poprzedniem natiesłaniem palcżytośei 

Ostrzegam przed mlhywaniAu nasladowni -tw, kt.J* wprawdzie są zachwalane jako tańsze, a)u nie
mają ż.adnej wartości.

Najlepszy środek ochronny przeciw zarazie!
■>» h  
«

P ł i .  M a  y f a r t
, ces. i  krój . wył. uprzyw.

i  S p .

Za te z nad zw y czaj iokładnie w ykonanym  werkiem zegarki poręozamy 
g U T  p i s e m n i e  n a  3  l a t a .  " W

k oper ty  n iezm iern ie  gustowne, wspania łe ,  zrobione ze znanego am erykańsk iego  złocistego kruszezu. 
k tóry zawsze w ygląda  jak  p r a w d z i w e  a h u to .  —  Cena za  szłuB i dopóki zapas s ta r( -z \ , tylko

W  a*[, ztr. albo 7  koron.
O r y g i n a l n e  g e n e w s k i e  z ł o c i s t e  r e m o n t o a r y . p i e r w s z e j  j a k o ś c i ,  z koper­
tam i  m istern ie  eyz.elowanemi po złr . ó.oO za  sztukę.  O r y g i n a l n e  g e n e w s k i e  z ł o c i s t e  
f e m o n t o a r y  „ S ł , v o n e t t ‘ * z ar tys tyczną  g r a w u r f z ł r .  6 óo. l > a n i s k i e  z ł o c i s t e  z e ­
g a r k i  z, „chatelnma-broehes“ (nowość) złr . 3 ^ . ' .  Każdy zegarek  w skórzanym  woreczku. — 
Prawdziwi z ł o c i s t e  ł a ń c u s z k i  d o  z e g a r k ó w ,  bardzo s ta rann ie  wykonane.  Pancerzow e-  
S p o r t  luo .prezesowsKie  zfr. i . ^ o  Podwójne p ancerzow e lub  „p rezesow skie ' '  łańcuszki z łr . 2.40. 
Nasze  złociste zegai i, ^ „ ? ? ' I0 j 8wej  p iękno ic i  i dobrego chodu używane są n a  wszystkich

kolejach, zostały Odznaczone mnóstwem listownych uznań .  2091 3 3

Erstes Central-Ułiren-Versandt-Dćpflt BIX ̂
Wien, Praterstrasse Nr. 16, I. Stock.

OOOOOOOOOOOOOOGCOCiGCOOOCOOOO
§ Ważne nasezoujesienny i zimowy, g

§  Tylko F I  w ie ię f itó j  §
gHeilmanna Kohna i Synowo
g  w Krakowie, ulica Grodzka, L. 9 , l metro, °
Q  dostać można

najtaniej najmodniejsze 1 najlepsze

2145 6 10

Do

odwaniania i czyszczenia | 

urzędownie przep:sany.

Pod każdym wzfilgdem ma wyższość nad kwa$Bm karbolowym 11
Jedynie upoważnieni fabrykanoi: S c b i i l k e  M » y r .  Wien, III., Linke Bahngasse5. |

Fabryki maszyn rolniczych, odlewarnia i hamernia
W i e d e ń ,  II., Taborstrasse, Nr. 76 .

Rok założenia 1872,0d7naezo,ne, przesrfo 350 ,rfo.temi. .sreb̂ mi ł 60C robotników.
— wenn niGCialaini na wszystkich większych wystawach. —— ■ ------

W yrabiaja najlepszej konstrukcji

M a s z y n y  d o  m ł ó c e n i a
do poruszan ia  ręką,  k ie ra tem  lub p arą .

Kieraty
z zaprzęg iem  od 1 do 0 pociągow ych  zwierząt .

Najnowsze młynki do czy­
szczenia zboża.

Tryery, iusKacze kukuiuazy 
Prasy do siana i słomy

do porusz , r ę k a .  sta łe  i ruchome. 
P ł u g i  1. 2. 3 i 4-skilowo. B r o n y  i w a l c e  n a  pola i ł ąk i .  S i e c z k a r n i e ,  Ś r u t o -  
w n i k i .  S i e k a c z e  d o  p a s z y  i b u r ,  k ó w .  P r a s y  d o  z i e l o n e j  p a s z y ,  patent 
Blunt. Przenośne i o t ł y  z  p i e c a m i ,  juko tez parniki paszy dla bydła, aparaty do prania. 
P r a s y  do rożnych oelów, juk  również do wina i owoców. S u s z a r n i e  owoców i warzyw, 
oraz do wszelkich oelów przemysłowych. Samodzielne patentowane p o l e w a c z e  w i n n y c h  

l a t o r o ś l i  i r o ś l i n  ..Syphonia". 1714 7 10
K a ta lo g i d a rm o . — P o szu ku je  się zastępców .

Sensaeyjna now ość!
Alpestre.
R o ś l in y  a lp e j s k ie  do s a m o d z ie ln e g o  s p o rz ą d z a n ia  bardzo wy-z 

bornego, co do smaku p r a w d z iw e m u  „ F h a r t r e u s e “  w  n lc z e m  n ie n -  
s te p u ją c e g o  l i k i e r u .  Sposób sporządzania nadzwyczaj prosty, żadnego 
trudu nie wymagający. S k u t e k  z a d z iw ią ją e y .

Kartonik „Alpestre* na 2 litry żółtego likieru . . . .  75  e n t .  
Kartonik „Alpestre* na 2 litry zielonego likieru . . .  9 0  c n t .

Główny skład dla Krakowa: 2268 2 3
ftsim i Friedrich, „poJ czarnym psem" w M o w ie ,  ulica Florcafiska. 4b.
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01Ubrania meskie i dziecinne

i  Q

B_ z materyj krajowych i zagranicznych, o
S k ł a d y  n a s z e  w Wiedniu ,  w Krakowie ,  ul. Grodzka, O  

L. 9 ,  w Przemyślu ,  we Lwowie ,  w Ozerniowcacli,  w Białej O  
9  (Bielsku), -w Opawie, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Jarosławiu, O

O** w Stanisławowie, w Nowym Sąezu, Tarnopolu, w Budapeszcie O  
(Karlsring). 1237 33 100 O

g  Heilmann Kohn i Synowie. g
o  K r a k ó w ,  u l ic a  O r o d z k a ,  L .  I  p ię t r o .  q

^ o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o

*0
13
o
z_ca
NI

ts
- ax_
o

Od dawien dawna ze s w e ]  dobroc i  i zapachu  mn p r a w dz iw ą
H E R B A T Ę  R o S Y j S K A

jfclocu h a n d e l  2013 10 *b

W .  A D A M O W I C Z A
w Brodaoh.

złr .  1 40 
złr. 2.5C 
złr. 3.50

1 funt  wysiewków z najlepszych herbat  kwiatowych . złr . 1 20 
“ n c u s l  i  k n r a c y j n y  l /i flaszka *** złr .  3.20

1 funt  „familijnej* bardzo  dobre 
1 fun t  „Melange de Moskau" w oryginał ,  opakowaniu 
1 fun t  „Im per ia l"  cesarskiej w oryginał ,  opakowaniu

C o g n a c  f r a n c i

CD
-*T
&
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N

09
-xo
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O d z n a c z o n a  l i s t a m i  p o  o ł i w a l n e m i

Fabryka podwójnie falcowanych patentowanych 
^ . c ł i ó w e l Ł

f  t a r n y c h  w  o g n iu  s m o ło w a n y  c li

W i k t o r a  L u  b i l  n e r  a .
Dachówki tc  łączą w sobie wszystkte* dodatnie, strony wyrobów tego ro ­

dzaju ; a mi;inoWicie: lekkością przewyższają one wszelkie dotychczas znane, 
powierzchnię mają piękną i giadką, kolor miły dla oka, na wszelkie zrniany 
powietrza, a szczególnie na mróz i śnieg wyirwałe; pochyłośi dachu od kąta 
25° począwszy wystarcza, dlatego też budynki stare kr;.le gontom mogą być 
bez znńanj konstrukcyi wiązania tą dachówką pokrył i

Dachówka, cienką glazurą pokryta, nie przyimuj^ zg.,)a wody lub wil­
goci, wskutek tego obciążenie dachu jest stałe, a pokrycie jednego metra Q  
potrzeba 15 dachówek. 2232 2 6

B i u r o  z a m ó w ie ń  w* K r a k o w i e
ulica Topolowa, L  ź.7, w domu własnym.

P R A N I E
jyiż 7xi© Jest postracłiem.

Przy użyciu
patentowanego można wyprać za pół dnia 100

MYDŁA z MURZYNEM
patenvowranego można nosić bieliznę dwa razy dłu-

MYDŁA z MURZYNEM kaźdee°in
patentowanego zamiast trz^ raz- , potrze-

MYDŁA z MURZYNEM
patentoy . nego me potrzebuje już nikt używać do

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego oszczędza się wiele czasu, paliwa

M V l ) Ł A  7  M L J R Z Y N P i i / l  5 ci?żkiej Pracy- Z a  zupełną nie- 
L  I W U W . I H M I  szkodliwość w szelkie poręczenie

I C *  Do nabycia w kaidym  w iększyn. handlu korzennym .
SUad główny: W iedeu, lf Reungasse O.

Pierwsza aalicyiska oarnwa

w  P ł a s z o w i e
wyrabia i sprzedaje dachówki pierwszej klasy (svsteD 
wienerberski) w cenie po 4 : 0  * I r ,  za lO O O  S Z tu l  

oco siacy a Podgórze-Płaszów. 2069 13 1 
Łaskawe zamówienia przyjmuje blliro przy

św. Sebastyana, L. 4. Zarząd.



» / .  216. N O W A  R E F O R M A .

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzyckiego B .ł w. Rynek gL, L. 15

p o le c a  in s tru m en ta  z p ierw sz .  fabryk k rajow ych  i zagranicznych

Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej pwarancyi, na raty.

   _  Eraków, SB Września 1894.

Najlepsze
S m a ro w id ło

n ie p r z e m a k a ln e  

na otouwie.

Pasy do maszyn
z naj lepszej skóry.

Gurty do maszyn konopne.
i Rzemyki do szycia pasów. Struny 

do tokarń.
do m a s z y n ,  leeerska 

W  i rzepakowa.

O 1 ej ©
I do maszyn, R agozyna  i kaukaska.

OlIwlarKI.
Smarowidło do osi.

RE IM i FR IED R IC H
SKŁAD FARB i MA rERYAŁÓW

pod „czar 
w Krakowie, ul.

p o l e c a j ą  n a j t a n i e j :
Zamówienia zamiejscowe wysyłam y odwrotnie.

uyni psem“
Floryańska, -3:5,

39 73 104

Siny kamień
(siarczan miedzi) 

do bajcowania pszenicy

Korzeń mydlany
do p r a n i a  w e ł n y .

Cebula morska 
i inne tru cizn y

na szczury i myszy polne.

Masę francuską 1
do z a p u szcz a n ia  p o s a d z e k .

Masę woskową
w ła sn e g o  w yrob u  do p o d łó g .

Glazurę bursztynowa I
do la k ierow an ia  p o d łó g

Farby pokostowe
szy b k o  sc h n ą c e  d o  p o d łó g

Lakier pewozowy q

Dwa aparaty fotograficzne
wraz z przyrznOami . d o  a p  r a o d a -  
i Ł i M . .  Wiadomość «  Zak ładzie  H elc-

16w u p o r ty tra .  *327(3 1 3

Majątek
4000 morgów we wschodniej Galieyi,  w tym  1000 
m. roli, l a k  i pastwisk, reszta lasy, ta r tak ,  za 

220.000 zlr .
M ajątek 600 m., w tam 200 m. lasu g r u ­

bego. z inw entarzam i,  za 60.000 złr.
M ajątek 300 m.. 2 mile od Krakowa, wszy­

stko w bardzo dobrym stanie , za_75 000 złr.
M łyn wodny i 18 m. g run tu ,  za  12 .000 złr. 

poleca B iu ro  komis. U l.  Jaw orsk ie­
go w Krakowie, ul. Grodzka, L. 30. 2291 1 4

Koce i derki na konie i wózki
o trzym a ł w  w ie lk im  w y b o rze  i p o le c a

Kazimierz Niesiołowski
Kraków, Su kien n ice, L. 2 4  i 2 5 .

Ceny bardzo niskie. 2274 1 4

w p n i w n f

f t s i S i l b H  in te l ig e n tn a ,  znająca dobrze 
U S U i l f l  krawieezyznę damską, poszu­
kuje miejsca w domu p ryw atnym  w Krakowie 
lub n a  prowincyi.  —  W iadomość w m aga­
zynie mód Maryi K ow a lcz j k, w K r a ­
kowie, u l ica  św. Tomasza. 2289  1

W T  W s p a n i a ł e
dobrze chodzące, zegarki kieszonkowe, 
znakom ity  werk (30 godz in  chód) o kopertach 7. 
a lum in ium  , ar tys tyczn ie  grawirowanycdi, z g u ­
stownie ozdobionemi złoeonemi brzegami, p iękn ie j­
sze od wszelkich  innych zegarków metalowych, 
n ig d y  n ieśniedziejące. Każdy zamawia ponownie. 
Tylko zlr. 2.75 u wyrabiającego. Res- 
lerV  lH iren-F irm a, W leń , 2 1., T a - 

borgtrasse 51 1).
Z a niestosowne zw raca  się pieniądze.  —  Skó­

rzany fu tcra i ik  za  darmo 2293  1 3

M O T O  H . Y
parowe i w i e t r z n e , najlepszej 
k o n s t r u k c y i . ao w p raw ian ia  w 
ruch  p o m p ,  m aszyn  rolniczych 
i innych ,  buduje A .  K 1 5 Z ,  
fab rykan t  wodociągów, pomp i 
motorów, Hranice (M. W eisskir-  

chen). P rospek ty  darmo.

Gotowe 2 0 20  8 0

m i e n i a  ubrania,
płaszczyki

dla dziewcząt i chłopców;
bluzy, szlafroki

dla dam

ulica Grodzka, L. 4,
i .  „ i , . .drugi dom od Rynku

Artur Aprlll.

N in ie j szem  m a in  za szczy t  z a w ia d o m ić  
S z a n .  P. T  P an ie ,  że  mój n o w y

Magazyn
sukien i konfekcyj damskich

przy ul. Floryańskiej, L. 6,
z o s ta ł  św ie ż o  za op a trz o n y  w  w ielk i w y ­
b ór  n a jn o w sz y c h  materyj ber liń sk ich  i 
w ie d e ń sk ic h  na porę jesienną.

P o w ie r z o n e  m i roboty  w y k o n u ję  w e ­
d łu g  n a jn o w sz y c h  o ryg ina ln ych  m odeli  
za gran icznych  staran n ia , punktual­
nie i tanio. 2233  3 3

Mój znany, d o b rze  leżący  krój fran­
cusk i p o z w a la  rai żyw ić  nadzieję  i  że  
S za n .  P .  T. P a n ie  n ie  z ech cą  mi o d m ó ­
w ić  i nadal s w e g o  ła s k a w e g o  p oparcia .

P o lecając  się |uh łaskaw ym w zg lęd o m ,  
p o z o s ta ję  z p o w a ż a n ie m

Franciszek Hołub.

Mieszkania.
’r/.y rogu ulicy K arm elick ie j i fiie- 
ii adzkiego ,  na I ph-trzo, sk łada ją  się 
era sase : z 4 pokoi, nyży, przedpokoju i ku- 
i ; d rog ie : z 2 p o k o i ,  przedpokoju i ku- 
[1, same w sobie, od 1 pażdziern .ka  
r. d »  -wynajęcia. 22i6 2 a

Viadoinośó w Z ak ładz ie  św. Józefa.

Mile Ronqnand
In s t i t .  d iplomee , recornmenee ses uours de lun- 
gue  et de l i t te ra tu re  f ranęaises des le commen- 

eement de la n n ó e  scolarie.  2 2 ’ 0 2 
Adresse : K ynek główny, Ł. 33.

Ten znak ochronny znajduje  się na  każdej paczce H e r t i a t y  pochodzą 
m agazynu .  — Od 30 lat zaprow adzona.  — H o T - t o a . t a .  zawsze większe uzyskał;  
ehnichio. Je s t  zawsze świeża i tan ia .

H erba ta  gospodarska 1 zlr. 00 rontów. —  H erbaty c za rn e ,
2 złr .  40 et., 2 złr . 80 e t ,  3 złr . 20 et., 3 złr . 40 et., 4 zlr . i wyżej za  ’/ ,  kilo. —  
herbat złr . 1.40, 1.60 i 2 za 1 2 kilo. — Prawie wszystkie znacznie jsze handle  w 
wadzą te herhafy po eonach oryginalnych.

Magazyn H erbst i  W in
J u l i u s z a  G - r o s s e

w K rakow ie, R ynek główny, Pałac Spiski.

cej z mojego 
a ro z p o w s z c -

lobre 2 złr.. 
Okruchy
Galieyi pro 

2286 1 24

g r o

Handel Antoniego Hawełki w Krakowie j
poleca

Gruszki, J a t a  tyrolskie. Sardynii fr ncuskie
marka „Philippe & Conaud* Z Nantes, tegorocznych połowów. )

K aw ior astrachański g r u b y  p e r ł o  w y j

Słodzie pocztowe. Porter angielski wytrawny. I
Zamówienia na prowineye uskutecznia natychmiast ko- p 

leją lub pocztą. 2 290  1 3 )

B O L E S Ł A W  A E M A T O W I O Z
J U B I L E R

w Krakowie, Rynek gł., L. 17, 
obok księgarni Wgo Friedieina,

p o le c a  ła s k a w y m  w z g lę d o m  Sz m o w n e j  
% p  P- T .  P u b lic zn o śc i  sw ój n o w o  otwarty

"  -'i S K Ł A D

wykonftnyeli pod ług  najnow­
szych wzorów ozdobnie i gh- 

stownie.
P ra k ty k a  , jakiej nabyłem , 

pracując  w tym zawodzie p rze ­
szło od lat 20 . pozwala mi 
spodziewać się, że zdołam zu­
p e łn ie  zadowolnić naw et  naj­
wybredniejsze wym agania .

Zamówienia i napraw y usku­
teczniani szybko, na  czas ozna­
czony i |>o cenach na­
der przy lejmy cli.

Kupuję i przyjmuję w zamian 
przedmioty ziote, srebrne i 
nne kosztowności. 2060

Z poważaniem
Bolesław Armatowicz.

Kraków, Rynek, L. 17.

Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej r. 1887 w Krakowie.

MAGAZYN FUTER
A. J A C  H I M I K 1 E G O

Kraków , ul O-roiIzka, L. 1 4 . 1 1 6 ,
(założony «  roku 182.1).

Poleca na  zimę w wielkim wyborze gotowe fntra m ęskie i dam skie naj­
świeższy li fasonów, rotundy, garnitury, czapki, ko łpak i , zarękaw ki

do polow an ia i t. p.
P ra cow nia  przyjmuje Wymówienia oraz wszelkie r e p e ra c je  i  usku teczn ia  takowe p u n k tu a l ­

nie po cenach um iarkowanych. 2191 4 14
N;) sk ładz ie  u trzymuje m a t e r y a l y  n n .  w l e r z o Ł y  m ę a k ł e  

i d a m s k i e  z. na jp ierwszych fabryk f rancusk ich ,  angielskie li  i krajowych.

Medal brązowy z wystawy rękodzielniczo-pizemysłowej r. 1870 w Krakowie-'

Magazyn Henryka Schwarza t̂ .-*
w K rakowie, ul. Grodzka, Ł. 13,

_  poleca na jesień i zimę:
-N o w o ś c i  na suknie dam skie j M aterye na pokrycie 

futer, Materye. jedwabne. P lusze, A ksam ity, Ve lvety  ^  
na suknie, K o rty , S yb e ryn y , Chustki, P le d y ,_ E char- 
p y ,  K o łd ry ,  D yw a n y , P rzyk ryc ia  >ia s to ły  i łóżka , 

F iranki, P ończochy itp.

Gotowe okrycia, Paletoty, Bluzki.

Pierwsze i najstarsze w A a s tro -W irŻ M  świece stearynowe. —  Prawdziwe tylko w różowem op ak o w ań .

f t  m i f  f  v  Świece.
l w i  l  I i I j J .  «

Widii, IV.. Schwindgasse 7. c. k. nadworni dostawcy. |
Cena od 15 w rześnia za paczkę { • oramow o 10 g r o s z y  1 t a i i s z a .  2281 1 e l

W. Stachowicz
K r a w i e c  

cywilny i wojskowy
w Krakowie, Rynek główny, L. 30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju 2119 7 10

U N I F O R M Ó W
jakoteż wszelkie artykuły

dla c. k. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych  

Oeny um iarkow ane.

Prawdziw^m jest
koniak tokajski tylko

z h e r b e m  m. T o k aju .

pierw. Mąjstiej fabryki imh
która jedynie W  ITolEaJU 
istni*-je pod kontrolą Wysokiego król. 

węgierskiego Ministerstwa h a n d lu . is o i 18 28
Złote medale : Paryż , Bordeanx. H anga, Londyn, B rukse la , IMoes . 

B erlin , Chicago. tiyŁmy hEorow: juku najwyższo ĵ lziuć-zenic W iedeń 1894.

*j*S;frgp C. k. dostawca dworów. — Przywileje i patenty y

xsiccator
Jedyny śro d e k  d o  konserwowania drzewa, osuszania wilgoci 

muiacii, niszczenia grzybka domowego itp. 1752 22 o
I l lustrow ana broszura w a ż n a  dla k a żd eg o  bezpłatnie.

F irm a p o s ia d a  tysiące św iadectw  za b ezp rzy k ła d n ą  skuteczność.
Do firmy „Exsiccator“ de Ritter, W ie d e ń , IV ., Hauptstrasse 30.

Djtrekcya górnicza zachodnio-czeskiego akcyjnego towarzystwa górniczego w Sulkoy, p. Werk Littitz.
L. 1522. 22 maja 1884.
bonosiiny P a n u ,  że Jego  „Exsiecator“ , używany przez nas we wszystkich sza- 

elitach od k ilku  la t , zupełn ie  celom swoim odpow iada i okazał  się daleko le ­
pszym, aniżeli  karbolineum.

Za Iłyrekcyę (podpis)  A. Fritscli m. p. ___________

iiS )
h

» r

Ząilac należy tylko 734 7 7

Zam ów ienia  na K ostium y i K oufekcyę  w y ­
konuje M agazyn spieszni '1 i dokładnie.

Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane. ©
^  Towary doborowe. 221625^
^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 | 0 0 0 0 0 0 0 0 { 0 0 0 0 0 0 ^ 0 ^ ^

„ZACHERLINU“
gdyż je s t  on ś i o  ikie n m uler prędkim  i n i e z a w o d n y m  

do t ę p i e n i a  o w a d ó w  w s z e l k i e g o  rodzaju.
O n iezrów n an ej  sile i skule* zn o śc i  leg o  proszku  św ia d cz y  n a j w y m o ­

wniej j eg o  n iez m ie rn e  r o z p o w s z e c h n i e n i e ;  nic ma b o w ie m  d ru g iego  
środ k a  k tóregob y  pod w zg lęd e m  sk u tecz n o śc i  „Zacherlin" nie p rze A  
w y ższa ł  p izynajm n iej  kilkadzies iąt razy.

Żądać atoli na leży  z a w sz e  i p r zy jm o w a ć  tylko f l a s z k i  z a p i e ­
c z ę t o w a n e ,  a zarazem  o p a tr zo n e  n a z w isk ie m  „ Z a c h e r l " .  W sze lk ie ]  
inne są  b e z w n r to śc io w e m  n a ś la d o w n ic tw e m .

(.tona f la sz ek :  15, 30, 50 ct., 1, 2 złr.; rozp y lacz  30 c-t.

W Krakowie i we wszystkicn miejscowościach Galieyi można 
go dostać tam, gdzie są wywieszone napisy „ Z a c h e r l i n “ .

Zakład VIII-klasowy wyższy 
SEWERYNY GÓRSKIEJ

znajduje  się 2070 9 14

przy ulicy Wielopole, L. 4, II piętro.
Zakład św. Józefa

dla osieroconych chłopców
w K rakow ie

poleca, na obecną porę : cebulki kw ia to ­
we : h iaeen tów  po 12, i 5 i 20 ct ., tu l ip an y  po 
p i  8 ot. za s z t u k ę : sa fizorki  konwalij  zdatne  
do pedzen ia  (gotowych w zapasie 100.00U) 1000 
sz tuk 12 złr., 100 sz tuk 1 złr . 50  ct., do sa ­
dzenia  w g ru n c ie  : 1000 sz tuk 4 złr . ;  szczepy 
owocowe : jab łon ie  , grusze, wiśnie  i śliwki,  
sz tuka  od 40 do 70 cnt.:  porzeczki wielkoowo­
cowe 100 sztuk 7 z ł r  ; maliny  3 złr . za 100 sztuk; 
dziczki  jab łon i  , g rusz  i śl iwek 1 złr . 50 ct. za 
100 s z t u k ,  12 złr . za iOOO sztuk. K rzew y  
ozdobne w 12 odm ianach ,  100 sztuk 10 złr . 
W ielk i  wybór roSlin doniczkowych po 
cenie umiarkowanej.  P rzy jm uje  zam ówienia  n a  
2267 wieńce, bukiety i tp .  2 16

SKŁAD FUTER
pod firmą

Franciszka Chęcińskiego

a KTONIEGO** KRÓLIKOWSKIEGO
w  K rakow ie  

ul. Grodzka, L . 18, I piętro.
P o l e c a w  wielkim \v \1 ■<, r/• soTowtr fu ­

t r a  męskie i dam skie najśwież­
szych fasonów, rotundy, płaszcze, 
żak ie t), garnitury, m p k i  mę­
skie i damskie, k o łp ak i, zarękaw ­
ki dn polow an ia  itp.

P racow nia  przyjmuje zam ów ien ia  oraz I 
wszelkie reperacye i usku teczn ia  takowe 
p u n k tu a ln ie  po cenach n ad e r  umiarkowan.

N a  sk ładzie  u trzym uję  m ateryaly j 
na wierzchy dam skie < m ęskie | 
z najp ierwszych fabryk. 2132 10  12

Kurs nauki kroju
r o z p o c z y n a m  1 pa źd z iern ik a .  

P rzy jm u ję  tak że  wszelkie roboty 
w zakres kraw iectwa damskie­
go w c h o d z ą c e .  2249  3 10

Julia Gdttel
ulica Flcryańska, L. 9 ,  II piętru.

Dobra ziemskie
prz' sz ło  8 0 0  m o r g ó w  ob szaru , z c zeg o  
2 0 0  m o r g ó w  l a s u ,  n ied a lek o  od  kole i ,  
z l icznym  in w e n ta r z e m  ż yw ym  i m a r ­
tw y m , są do sprzedania. B liższa  w ia ­
d o m o ś ć  p o d  ad r  ,,K. W.., 15. Lwów, głó­
wny Urząd pocztowy". P o śr e d n ic tw o  

w yk lu czon e .  2275 2 ii

! Ważne dla wszystkich!
K tokolw iek  pntrzebujc i■■ 

serowa!?, zarówno z K rak ow a  jak 
z p row incy i, w dz iennikach l,rH- 
kowskirli, krajowych i zagra­
nicznych.

Ktokoiwiek w K’ okowie p f jo e r u je
gazety  miejscowe krajow e i :'*l- 
gran iczne, zarówno osoby pry. 
watue, jak  inti|yUicye, czytel­

nie, kaw t-rn ic  i t. p

najtaniej i najdbgodnrr
zała tw iać  to lrKm; za  pośiudnictwc

Głównej Agencyi Dzienników i rgłoszeń 
•T ó * efa  H o ] i c » s »  i  A n ­

t o n i n y  i u l o m o ń o w e j
w K rakow ie  1101 22 0 

Plac Maryacki, 2. Przedłużenie linii A-B

\
I
I

\
i

r  ekcyj
języka francuskiego i niemieckiego

udziela  jak  lat poprzednich  2125 4 4

Marya Dumaire, ul. Grodzka, 32.

Biuro nauczycielskie 
Stefanii  Szurek

Kraków, ul. Floryańska, 6, I piętro
poszukuje i poleca 1962 5 10

Z drukarni Związkowej w Krakowie Papier z fabryki Bract Fiałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


